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Alarmy knmlsjl rządząceJ i repUka · "nlemlee Jde go. frontu" 

S a a r b r u c k e n (P A T). Prasa o­
głOSiła teł<st raportu, jaki komisja 
rządząca przysłała ostatn io sekretarja­
towi gen. Ligi Nar. w sprawie "nie­
mieckiego frontu'. W załączonym li­
ście komisja uzasadnia swój krok nie-

Przechodząc do sprawy zarzutów. I się na dyscyplinę tej organizacji i a­
że działalność "niemiecliiego frontu' talwje wreszcie Francję, która jakoby 
zagraża bezpieczeństwu i spokojoWI" przy pomocy picnięJzy wpływa na. wy­
ZagłQbiu Saary, memorjał powołuje nik glosowania. 

Komplementy Hitlera dla Fran(ji 
Czego się ,de ,'obi dla iłłteresu 

. pokojącf}- działalnością. wspom nianej 
organizacji nc. terellie Saary. List z~ 
wiera poza tem oświaJczcnie niemiec­
~i(ł3"o członka komisji, ktÓl'y występu-
je przeciw wysłaniu tego raportu. P ar y Ż. (PAT.) .. Le MaUn" ogla'l kną się do siły celem uniemożliwIenia 

. W raporcie komisja stwierdza na sza sprawo7.danie z d,,"ugoJ:dnnej .. n· plebiscytu. OświaLlczam zupl'lnie for· 
podstawie materja/u skonfiskowanego mowy, jaką pI'zedstawicie.1 b. komha· I mainie, że zastosujemy się do wyników 
w biurach tej organizacji, że dzialal- tantów. deput. Goy i radca miej!>ki Pa- glosowania." 
ność jej stanowi dalszy cif}-g akcji nar.- ryża. Monnier odbyli z Hitlerem. Kanc- ·W dalszym cię,gli rozmowy kanc-
soc. w ZaglQbiu Saary. "Niemiecki 1erz mial im oświadayć m. in : lerz dodał. że Niemcy nie moglJ, mieć 
front" zact10wal swoją dawną organ i- "Nie może być żadnych nieporo7.u,. żadnych agre!>ywlly('h mm iarów na la­
zację partyjną. nar.-socj., zmierzając mien między naszemi kl·ajami. 1stl1ie- chodzie, gdzie gęstość 7.aludnienia wy­
przeuewszystkie:m Jo roztoczenia kon- jące obecnie trudności zwiQ.7ane są l' nosi 237 mieszkattCów na kilometr 
troli nad wszystkiemi mieszkancami ściśle z zagadnieniem Saary. Byłoby kwa .tratowy. 
Zagłębia. Raport wspomina o nicpo- szaleństwem sQ.dzić. że Niemcy ucie- ".Tak można przypuszczać, że dąży-
ko~ącej dzia!alności slużby bezpieczeń-
stwa, stero\vunej przez b. przywódców l 
c,ddzialów szturmowych j sztafet 0-
clu'onnych. Zwraca się przy tern u­
n' agę na Jyktatorski char:tkter kie­
rownictwa .. j}iemiecI~iego fł"Onlu" ! 
wbrew temu. że or1unizacja ta zosta- i 
la zareiestrowann jako zrzeszenie. 

Sckretnrjat Ligi Nar. przcka'l..a'l ten 
rnport obraLlującemu w Rzymie '"ko­
mitetowi trzech". 

Prasa nar.-soc. wyst~piła z ostremi 
ntakami przeciw przewodniczącemu 
~omsijj rząuzf}-cej J(noxowi z powodu 
wysłania do sekretarjatu Ligi Nar. po_ 
wyższego raportu. Dzienniki ogłosiły 
przytem pełny tekst memorjału ,.nie­
mieek iego fron tu" do RaJy Ligi. 

Memorjał ten składa się z 5 części. 
w ktÓl'ych porusza się poszc7.egółne 
punkty, zawarte w raporcie. WYJ'aża 
m. i. opinję, że lego rodzaju sprawo­
zda,nie. wywołać musi zupełnie fałszy­
wy sąd Rady Ligi Nar. o stosunkach 
w Za1łębiu Saary. co przypisuje się 
niemożności oceny tej sytuacji przez 
prezyJenta komisji rządzącej. Knoxn, 
kt6J'y ma posiadać rzekomo nikły kon­
takt z ludnościQ.. Na podstawie 7.ałł)­
czonych protokółów z zeznań. złożo­
nych pod przysi~gą. memorjał docho­
dzi Jo wniosku. że organa policji ko­
misji rządzącej utrzymują szpiegów 
w szeregach .. niemieckiego frontu". 

Amb. M·oltke U min. Be-eka 
War 8 z a wa. 19. 11. Amhasador 

MoJtke Odwiedził dZisiaj min. Decka. 
. (w.) 

Sytuacja na giełdzie 
War s z u w a, 19. 11. Pożyczka 

stahilizacyjna na poniedzialImwem po­
siedzeniu giełdy doznała pewnego nie­
znacznego osłahienfa. Transakcyj do­
konywano po kursie G8-G7 dolarów. 
Obroty były niezłe. Akcje Banku PoJ­
slde~o utrzymały się na poziomie 93 zł 
i były poszukiwane. (w.) 

Kiedy wejdziesz m:ętlzy wrony ••. 

Ni~miecki przyjaciel: - Droga przyjaciółko I Może żechcesz mi dopomóc 
w podcięciu gałęzi, na. której siedzisz! 

Od· wstrząsów rysuje się ziemia 
PoplocT-. ludności w o kolieach Taszkientu 

R y g a, 19.11. Z Moskwy donoszą: 
W Taszkencie odczą.to w poniedziałek 

100 górników zasypanych w kopalni 

silne wstrząsy ziemi, w wyniku któ­
rych popękało wiele szyb. W niektó­
rych miejscowościach w okolicy Tasz­
kientu wybuchła panika. W odJaleniu 
około 300 km oj Taszkientu wstrzą.sy 
były najsiJniejsze. 

" 

my do odzyskania tyrytorfów o tej sa~ 
mc.i gęstości załudnienia, aby przez to 
utrudnić jeszcze nasz~ sytuację? My;. 
kt6l'Zyśmy doświadczyli wojny. rozu-:­
mierny całą. bezużyteczność jej okrop­
ilOŚCi. Najlepsi synowie obu narodów 
padli w walce i nawet zwycięzcom ni~ 
udało się uniknąć kryzysu. Należ, 
pracować nad stworzeniem nowego ła­
du społecznego . Gdyby Francja i Niem,. 
cy doszły do porozum ienia. to niepoko­
Jące nas zmory zniknęłyby nazawsze 
i nastąpiłoby znaczne p,olepszenie go­
spodarcze w całej Europie. Od naszych 
dwóch narodów zależy spełnienie teg() 
marzenia. Sądzę. że b, kombatanci mo­
gą. narzucić pokój calemu światu." 

Kard. 6asparri nie żYiel 

W ·niedzielE;'. na godzine przed pół­
nocą. rzvmska stacja radiowa podala 
wiadomość o zgonie kardynała Pietro 
Gasparri. 

Śmierć poprzedziła krótka choroba; 
przed kilku dniami b. pOdsekretarz sta­
nu wyglosił jeszcze odczyt na Mil;>dzy­
narodowym Katolickim Kon,~resie Pra­
wa. \Vrdcaiąc z odczytu. 5~zhn Kar­
dynał. liczący 82 lata. zazięb.!! sie, za.­
padł na Uy~. która niebawem orze­
obraziła siE,' w ostre zapalenie płuc. 

Zmarły kardynał należał do rZE,'du 
naiwybitniej,;Z\"ch osobi"tości Watyka­
nu. które w ciC\)tu ostatniego ćwierć­
wiecza tworzyły historjE,' Kościola. 
UroJzony 5 maia 1852 r w Umbrji, jest 
iuż w latach 1880 do 1886 profesorem 
prawa kościelnego przy Instytlicie Ka­
tolickim w Paryżu. W r. 1898. miano­
wany arc\'bi5kuoem t~·tularnym. obej­
muje stanowi:5j{() legata p·apieskiĘg'o w 
Ekwadorze. BoliwH i Peru. Od r. 1904 
przewodnicZy komisji, zajmuiacei się 
w~'daniem kod(.rikacią prawa Kanonicz­
nego. które pod iego światłem kierow­
nictwem dochodzi do skutku. Teraz 
właśnie na WSpOmnianym . kong-resie 
praw:. w Rzymie mowa była o tern. źe 
dotąd rozeszły się przeszło 3 i pół miljo­
na e~lemplarzy tego "kodyfiko\, anegoo 
prawa kanonicznego. W r. 1907 przy­
wdziewa ks. Ga5parri purpur~ kardv­
nal"ką, a w siedm lat oóźniei. worze­
dedniu wybuchu woinv światowe]. Oj­
ciec św. Benedykt XV powierza mu sta­
nowi"ko kardynała sekretarza stanu. W 
tym charakterze kierownika światowej 
polityki Watykanu przeżywa śmierć pa­
pieża Benedykta XV. Nowy elekt kon­
klawe. obecny O.iciec św. Piu" XI za-

.4/~cja J'atułłltou:a nie dala dotąd wynil-u UrzQdowy komunikat. donoszący o twierdza ks. Ga:;parriego na ieg-o do-

I 
wybuch, w następstwie którego około teni trzęsienIu ziemi, nfe mówi nico tychczasowem stanowisku. co komen­

S z a n g h a f. (pAT.) Wedłng do- 100 górników zostalo zasypanych. Pod. owentilltlnych stratach w życiu ludz- tuje się w kolach rzymskich iako rzecz 
niepOwszednia. Zaz\vrczai bowiem z 

niesień prasy w kopalni węgla w po- Jęła niezwłocznie akcja ratunkowa nie kiem. i wsta.oienirm na tron Piotraw~' nowE'lrO 
bIlżu Fu-Szan w lb.andiurJl nastłpll .dała dotychCzas żadnego ,wpika. • I . - pa.picża zmieniał się ~ekretan &ta-llu. 
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MartyrologIa polskiego robo1nlka 

. ~. ~ rl~ołni~ów wy~olono llrani[ frontii 
Wydaleni otr~y'mają zaopatrzenie na powrót do kraju 

. w. r 5 %8 W 8. 19. 11. Wiadomo~ci 
aadeslle do WarszawY o l'rojektowa­
nych zwolnieniach robotnik~w po!. 
8klch w pn;emyś1e i kopalniach fron­
cuskich wzbudzUy zrozumiale zalnto­
resowarue w spo!eczeństwle po Iskiem. 
Według raportów polskicb wladl 
konsulaIllych pńebywało w dniu l .. go 
.tycznia b. r. w Francji oglfem 5~a 
tf!lłące obywateli polskich, z któryoh 
~lększ:ot6 stanowili robotnłcy poJSicy 
a-atnulnienl w prilemyśle i g :rnictwltt. 
W cl\,on 10 miesłtcy roku bId. o~o!o 
I tys, rcbotnik~w I gErnihśw ~ost."ło 
Wfdalonych ~ F.-ancJl i wrócUo do 
"rłlj1ł. 

~iezba obywateli polskiCh. PfZfby­
WJlJ,cych we FrancU. ablicZ'ona fegł 
obecnie na 518 tys. z czegO około 100 
tJ:s- robotników roJnych, 99 tys, g }rnł. 
kow i panad 60 tys. robotnikÓw prze. 
my~owych. Największe Skupienie 
obywateli polskich wy~azu-je okr,,, 
Lllle. okolo 2~ tys., Jiajmniejs!"}' 
ok~g marsyl'3ki około 8 tys. Wskn:ek 
zablegów pOlskiCh władz konsular. 
nycb wydol ani górnicy z Francji 
9 trzymuj, od zarz,ddw kopah\ pl~nł,­
d::e na powrót do Polski i p!'Zew~z 
swych bt.gatdw oraz jCdnorarowQ od­
praw, w kwocle 300 do 500 franków. 
@, 

Pr()f. Wablerk:ewlcz 
. 'W- ~WiąlkuJłe'kon'nWym_ 
, War s z a w a., 19. -lt, BYły dyrek:' 

tOT-.dęparta~e~tu w młnlster)lffiskar­
,łl1.l' Fa.blerkleWIC% ob:ą.ł .stanowJsko' do­
raJcy ~onomfune-3'o w 'Zwi~zku heRQ­
.P9Jvym;,·~()d.obno lm .)llYjb\Usr.em.w·al­
}lom .. zebralliu p;,' Fabłł"rltięwlc2; ma 
~'y~ wybrany dę . ·rady !włęzku beko.,. 
~Q,,\VCSO. Jaoko wlc~prezes. (w) " , 
... - - ...... -- ... ' . 

. ,· DvskwaJlftkat:ła sport wa 
War s z a w a. (PA TJ Bramkarz 

.. Pot!g6rza'" I\oclwfu'A, został zdyskwa­
lHl~owan)' na 12 mJes. la czynno ~ie. 
ważenie ~ra("za po zflwodnch .. t'odgó­
l'J:t'l" - "Warta" w dniu 29 czerwca br 
Wymiar kary nastąpi} dopiero obęc­
nio ze względu na konieczność prze. 
prowadzenia długiCh dochodzeń. - Za­
wodnik "Ga~b~rni", Smoczek. ukarany 
został 6-mleslęczną, dyskwalHikacjl;\ 
Za grf} w barwach innego klubu pod 
falszywQm na1:wiskiem w dniu 21 paź­
dziernika. br, 

Postanowiono poczyni~ starania, Błe­

by r~wDiet robotnicy. zwalnia pi z tą­
bry_ t zakładhv pnemysłowyoh. 

otrzymywali zaopatrzenie na powrót 
do kraju. Po prz,}'byciu do PolskI ro-

botnicy rejestrowani sI) \IV un.«.c~ 
pośrednictwa pracy. Pr~ew~dy"an, ~, 
.peoJrune z .. nodze lal' pilJłC, .. a ,.111 
oI"iekę nad powr;llcaJ~cYDlI ~o'otnika .. 
mi. (w) 

W Belpji [h(~ rZijdzit so(ja.iści 
B we'acuJI'"a lfch'łl'(:llo - Oltf'ł"dc;fenle TlieunlBa 

B r u te e 1 a (PAT). Thounis 0-, luty na obocnym po~IQmł..,:' 
śWladcr.Ył prłe.istawicielom prasy, że B r u k li (I l a (PAT) , Wielki~ poru­
przed utworzeniem gabinetu pragnął szenie wy\~ołał \y BelgJi f kt, ze ~flda 
określić jasno program finan~owy, nncz partjt socJal .• dem oświnc1clyła, 
skarbowy i g-ospodarczy, co do które- ii wobec załamania się doty('h('~aso-
3'0 móglpy uzyskać popąrcie calęgo \\ ej polityki , gospoJ~rl;'.zej popr7e~­
parlamentu. nłch r~ądqw. twortęOltl no" ego gabJ-

.,Od chwili gdy przyjąłem misję ,- netu powinno być powie~l(l)n~ ~oe .;Il~ł­
mówił - bYło pows1Je~hnie win·.lom., ~tom· J~st to, t~~ ,1'.nanl1~nn·eJs7.ę, z~ 
że program mój opierać ię bęrb:ię J od r. 1927 800Jllhś('l. stale odma.wiah 
llrzedewszystkiem na utrzymaniu wa~ współpraoy w r~f,\dzle 

Proces najwiekszego zbrodniarza 
Matou,s,chce gro~i kara śmierci 

B u d a p e s ~ t, (Tel. wł.), Proces 0-
sławionęgo znmachowca na pociągi 
Matuschki zbliża się ku końcowi, Wy. 
roku naJeży si~ spodziewać je3zc4e·w 
cią.gu Jloniedziałku' wieczora. W po­
niedziałek po południU przemawiał 
prokurator, który wpiósl dla oskaJ;Żo­
nego o karę śmierci. 

Obrońca w swej mowie dowodził, 
że oskarżo'ny Matuschka. jest w wyso­
kim stopT\i~ chory na umrśle. Pr~y 
dokonywamu zaplRc4ów nIe powodo-

,'~., 'Pijany Cha 

wała nim ani chęć w/;bog-acenia się. 
ani też względy polityczne. 

W razie orzec2;epia wyrokll śmierci 
wyrok ten nie będzie mógł być wyk,Q­
nany, ponieważ Matuacltka wyd:\ny 
został przez A ulItrję sę.dowi węgier­
skiemu tylko pod tym warunkiem. te 
Matuschka nie 110$t'itnla ukarany 
śmiercią. Matuschka jest, jak wiaQ()­
mo, o1;lywateJem austrjacl{illl i w C.hWl~ 
li postanowienia wydania 11=0 Wę~H;)!l1 
w Austrjinie było kary 8q)fel'ci. '. 

Slud"ac~e rabi'ł:f..a S~apiro U' P".*Jłani'u p:r+e~yl~ ."nief!e~p'i'e~-
. . ,ne" c.hwile ..,. " '-.. 
P o' z.~ a 6; '19. 11. W-dniu 24. VI. były zezńa;llł~ .. l'~óęh Żyd4w,' po~{}ia­

b. r. więczorem Star\.islaw Chałupka, nreh' naŚwl!\qków. .' , 
pomMnik 'fryzJerski, przechod,.U ze Św; Dawid Wł)iB,r~lIfa:- czap,pik, 
swym kolegą Franciszkiem So})!{owia... szczegółowo opisr'wał' ztł<ll'~enie. 
kiem koł{} Mż:nicy żydow l{iej w Po~ Sęttzia: - Czy to był, ten PaP co 
znaniu. Obaj byli W stanie nietrze· stoi no. ławie oskarionycb, który was 
źwym. Trzeba trafu, że ,lnla tego mial zaczepiał T 
się w bóżnicy odbyć odczyt rabina św.: - Pewno ten, łJ,le ja go nie 
Szpiro z Warszawy. Chałupka widząc znam. 
licznie zebranych Żydów począł Icll Sęd·zla: - N() ł co on wam robił? 
zacz::lpiać, Zauważył to agent policji Św.: Nu, ja to widziałem, jak jeJ-
śledczej, Ignacy Ma~ew8ki. Zatrzymał nemu panu co sze na1.ywa Goldberg to 
Chałupkę i chciał go wyleóitymować, un uclen:yl w kapeluszu (sic!) 
pokazują.c odznakę policyjn~. Poj- . Sęd,:i'fia: a ~ tem uderzeniem agenta 
chmielony fllłodzieniec stawU jednak la!{ to było' 
opór i '.pod pozorem zapalania papi~ro- - Jak un uderzy), to potem ten ~n 

Otw'2.rc.'e sa wy:ął zapalniczkę i hukną! ni~ w agente zla,pał su za rewolwere, a tam-
u _ nos MajewsĘiego -:- a następnie PQczę.ł ten ctrugi pan uczek. 

nowel li" '"I' knlelow,ftJ uciekać. POchwycono go jednak - i w Sędzia: Czy on był bardzo pijany? 
, • '" . 'Ii rezultacie Chałupka postawiony został - J~ m!szJe co nie. Jak jest czło-

War s z a w a, 19. U. ·.W dn. 23 i w stan oskarżenia. wiek pijany to zaczepia komu popad-
24 bm. odbędzie się uroczYste otwarcie . j'" (19 b ) .. ił nie, nie zaczepia same Zydy! 
linjl ' kolejowej Warszawa. _ Radom 'i W dnIU Z~SIelszym . . m. S'ł"-' Podobnie i eo d6 formy i co .io 
Kraków - Żywiec. (w,) okręg~wy rozp,atrywał. jego spraw.ę. tr~ci zeznawał świadek łIoszek Bim-
. O.s.karz~ny. oŚwl~<1cz.ył, ze był zypelme baum, lat 34, kupll;lCl. 

Sn.h, """; R ' . PlJany l mc s{}bH~ me przypoUlDa. ~ Twicrdztł nawet, że oskarżony 
. \rIlUSlIuflaQQ W . !Vlme Posterunkowy Majewski nie po- wcale nie był pijany, bo: "tak mocno 

'W j e d e ń. (PAT.) KancI. Sschusch- twierdził t.ego w swych zeznanją.cn, uciekać pijanemu !lię możno". 
nigg zwiedził dziś rano Forum Rom. n-I mówiąc, że Chałupka., cho~ podchmie . ., Zezn::tnia św. SOQ~~wJaka nie wnio-
manum, poczem przyglądał się ~wicze- lony, zupełnie zdawał s{}bie ępra,wę ze sły do sprawy nic nowego. 
niom faszystowskjej organizacji mlo- swych czynów. . Po przemówieniu prokuratora, kt6-
~zieiy. Ciekawe ze względu na swą. formę ry domagaj się surowej kary. Sąd wy-

dał wyrok skazujący Chałupkę na "I 
miesięcy więzienia b~ . zawieszenia. 
Są.dził sęcł:da OstroWflld - oskarżał 
prok. Mosiądz. (k) 

Nowa poży'czka 
dla cukrnwnictwa? 

War s z a w a, 19. 11. Do Londynu 
wyjeżdżają w Ilajbliż~zych dpiach 
przedstawiciele polskiego przemysłU 
cukrowniczego, a mianowicie prezes 
żychlh'lski i dyrektor B.anku ~uk~Ow­
nictwa, w Poznaniu Mlkulskl. azeby: 
przeprowadzić rozmowy z ban\;{a~1 
angi6Jskiemi w sprawie finansowanl!l' 
karr.\.panji cukJ'o\vniczej na rok 1~J4130. 
Nowa pożyczka an!!iełi'ka wynpslĆ ma 
350 tn fumów s7.terlin~ów. t. j, oko­
ło 10· mIljonów złotych i ma być spła· 
eona · ekspor~em cukru, (w) 

Zam,a~h na PlO ciąg 
L 6 d Ź, 19 11 Na torze kole~ki do. 

jazrttlw{\j do Ozorkowa przy wst A le­
luandrja niell1ani sprawcy ułożyli ...za.­
tor J ł<amieni, pragn~c w ten sposób 
wykoleić porifJ.~ i spowodować kaIn· 
<ltrofę M'ai'zynlsta Hoffman ~postl'zegł 
zator f zdolal 7atrzYIllać poeif.lg w sa­
mfł porę. dzięki cr.emu uniknięto ka­
tastrofy, Po usunięciu kamieni. ko­
ml-wikas:ię przywrócono Polic'a poczy­
niłA. eJ'lt'r~lczl'łe poszukiwania i objawy 
w okolicy, 

UWIg~ędnlony prottest 
p ą II j a n i C e, 19. 11 Podcza,8 wy .. 

borów ~ 27 maia br. "sanac'a" "le 
pnyznala mandatu Obozowi Narodo. 
wemu w szóstym okręgu, mimo, tą 
w okręgu tym '-dobył on na 'większq. 
ilość glosów. Złożony rlo urzędu wo 1e .. 
w6dzkiego W Łodzi protest został u­
względniony. 

W dniu 17 bm. pojawiły si~ w mie .. 
ście plakaty urzędowe, D7.najmia'(lce, 
iż Obóz Narodowy uzyeokal mand1.t w 
szóstym okrę~u, gdzie bYł wystawionY' 
p. Waligórski. 

. N~'em1e~'ki imnort 
- Berlin. (PAT.) RadcQl'zQdowy 
mln. wyżywIenia d:-, Claus występule 
w ()r\!'ańJe stanu ehloos.kiol!o ... Laną .. 
pasŁ" z artY4ułeni. w lctórym pddkr&. 
śl/ł,. te import ~tH"<l~eÓW rolniCtych ~l) 
!'ł'feJijlęc ' Q.c:E-tl 'Ąn'y . 'oJl- 4 , ?!ł;.6 ':rri UJ~!ló,.y 
inal"ęk->. });- ~.omghy Z'na.c~T1fe-' ()l1'I'tH}f.,. 
Ciy~: "~ako przykhtd .a'U·o,.- .",.!:vt~& 
ZWiększenIe \1"rnwy lnu. w"kutek e·~ 
8'0 In:\~rt w16~'.en zm"lal. Zapotr7 eb6-
wanie. nIL tluStczew 50 proc. p<>-'krywa 
produkcja ~rajowa. 

DeCy<lu'ąca. -Jest: zlianłetn autDra. 
ókolic2:no~~,· te Niemcy w przys:ełośel 
oię mOl!ę. lfczyć na otrzymanie z wy .. 
wozu takiej ilości dewiz. Jaka bylabv 
potrzebna dla. utr7.ymanla. Impol'tll 
produktów rolniczych na. obocneJ wy .. 
sokQści. 

. Zmiaidlony na śmIerć 
w ł o c J n wek (Tęl wl.). O godz. 

2,26 zauważył kierownik paro\Vo~u 
416 na :ltacjl Janinów lezącego na. 
pierwszym torze mętczyznę z obcięte. 
mi n()~ami. 

W przeprowadzon~'cll dochorl'7.e.. 
ntach oka7ało się, że bYł to Piotr Fe­
liksiak t Alek~androwa pow. Często .. 
chowa, który jadl;\c pocią~lem towaro.. 
WYtl;l .. na gapę" dostał się poJ kQła. 
wa1ł'"onu. 

FelIkslak przewieziony do sr.pitala. 
w Wieluniu zmn.rł podcJla.s operacji . 

Połączenie 
międzynarodó'w'ek? 

P a ryż, (PAT,) I{omitet wykonaw­
czy q\1tgiej międzynarodówki socJali­
stycznej po człer<ldniowych obradnch. 
sprecyzował swoje stanowisko wolJ.ee Zagrożone chrześcijań two 

w Trzeciej Rzeszy K d I · propozrcyj komunistów utworzenia. on 'o ,enCje . . wspólnogo frontu, PrzesIano odpowieu .. 
amb.asadora RzpiiteJ ni list, w którym socjaliści piszl,l: 

C~u dojdzie do poro~tfmie nia W atukanu ~ 11m-linem 
.. Podczas gdy we FrancJi jednf')~~ 

Il z y m, (PAT), Amba.sador nzplitej ąJu:ji zrealizowano, w Wielkiej BryŁą.­
przy Watyl;:anie Skrzyński udał się nji, Holnndji, w pal1st\vach skandy-

M i a s t o, Wat y k a 11 s k i e (KAP) . '\\<ol:iec wzmożenia się 8;ntykatolickiej d~iś w południe do domu zmarłego na,,:s.!{ich. w Czecho~łowac.;i I w innYch 
W t~CQ ~nJach podJęto 1~anowo n!~-. propagandy zwolenuikow neopogań- kardynałn Gaspariego ce!~Jn złotenia, krajach prOlJo?:ycje ko.muni<:łyczne ort-
obowHJztuące rozmowy ffilęJZy kom 1- l stwa, trudno utnymywać że stworza- ł\ondolencji. ' rzucan(). 'V tych warunk'tch I\aida lo 
sją. e~iskopatu niemieck .. iego p{}d prze- Ile ~6aialy warul1ąi, umQżliwiajllCtl sekcyj musi mieć swobodę samodziel-
wodOlctwem RrC):~. Grobel'a ~. rry~ s,,:,~b?dny nnwój :{>{lzytywnego chrzę,. śmi:arć n"" ob~zyźn;i8 nego decydowania", 
burga w BryzgowJl a przedstawIOlela- śCIJanstwa w TrzeCIej Iłzeszy, 5~ tI ~ V P 
mi rządu. Tern trudniej pyloby wyda~ oplnję L j o n, (PAT), W mjęjscÓ.\\o~ci C9m- e~na l.iczba deleg-Rcji. ~pl'ohują~ 

Watyk~n nje «;>trzy'mął dotrcłł,ćz.as ttgp rodzaju, że z.ac,ho,wanie ,s,ię niz.· _ mentry dep" AlUsI' rOllotnłk ··połlOl,! powyz.s;cy lIs.t, pOdpisała re'Colucję. w 
.Jlropozyc,YJ nlenlleckleh, I!mlen1RJIJ,- szycb. n,rz6.dstaWI\!.Ielt aqmJnlstrą.CJi,' Władysłąwlaą ~atru. dninnu przy "'b .. ~ której wyrazono życ 7 enie ponOWienia h t t ób b ł' ! d v.... w na!bliiszym czasie wy~ilków. w celU 
cyc . w lS o ny SPOS o ecną. sytuację prQWlncJQnalOycll l lol\alpych kierQw- I słu ie wagonów, poct<;ząs manę'.' rowa-- eWl:'ntualn.e<:\'~ roJat'i~enia lIIiędzrnaro. 
kpścl,eln?-politrczn,ą.. _ W k6łacll wa.-1 ~jków parW oraz o~ganizacyj ~!od)!ie-l nfa W8.&:onu d()~taj sił: pQd ~ołi\ I zą- d6wki s'ocjallstyczne]' z l<omUl1 isl'.'CZll" 
tYkanskleh da)e Sl~ wyraz pOJlą.jQWl. zy narodowo-socjallstycznj nię budzi, stą.ł ~ablły na miejscu, ZPląrłf pozQ~ Z . ..' ~ 
io w(!bec: noWYl'h fęprelyj w Itmmnku jak Jotl}d na.leżytego zaufanl&. ~tawll żono i troje d~iee~ ,a rFęZOIUC;!/ł tą gł(J·sG\\'ah m, ~n c'\E'IN~'a,.. 
c!o .k.a~olic~icb pism djecezjaln~oh i· ' 4 Ol l'a!1cjl. ~:ewajcarj!. f!iszpaQJ1. 

. • • Wlo'ch l Ąustrji 



1-
Strona 8 ;;...;; Orędownłlt " Nume!' ~ 

J 

Podejrzane sukcesy flondina 
dotknęłaby nietylko już narodowe kOc 
łn polityczne, ale także i stowarzysze­
nia byłych kombatantów, oraz. Mło­
dzież Patrjotyczną, Same grozby te­
go rozbrojenia odbily się j~ż bardzo 
silnem echem po całym kraJu. 

Inne części programu rząJowego, 

N'DWY rząd zdobył zaufanie parla1m,enlu - nie zdoby'l go w opinjl pubUczneJ obfitujące w piękne obietnice - k~óryż 
rząd ich nie czyni? - nie przymosły 
niczego nowego. Jeżeliby je~na~ na­
wet p. Flandin chciał te obletmc~ u­
rzeczywistnić, to wówczas dopiero 
zmierzy się z prawdziwemi trudno­
ściami i przekona się, kto go I!apraw: 

POLITYKA ~A rJLOWA~lU. 
Premjer Flurdi n au l o: ~·ni u rcpl'e-::en-

tacy jnem u prezydenta Repub:iki. 

P a ryż. 17 listopada. 
Rząd p. Flandina otrzymał barJzo 

poważuą \v iększość w izbie, oświad­
czylo się za nim bowiem aż 430 gło­
sów. Pomimo j3dnak tego syŁua.(a 
polityczna pozostaje niejasną, zagma­
twaną, dwuznaczną. Triumf nowego 
prem.era nie zdajC) się opierać na sil­
nych pojstawach. 

Na czemże owa "dwuznaczność" po­
lega? PrzedewszY.3tkiem na tem, że p. 
Flandin, prezes tak poważnej grupy. 
jak • .Alliance Democmtique'·. ożywio­
neJ duchem szczerze narodowym, jest 
obecnie popierany przedewszystk.iem 
przęz ugrupowania raJykalne. Obok 
nich giosowała 7.:a nim także i prawi­
ca. Nie mogła (){:zywiście postąpić i­
naczej, nowy gabinet bowiem wystę­
pu;e pod znakiem unji narodowej; na 
jego czele stoi, jako szef, człowiek. na­
le':'ący do cbozu narodowego. J e<lnak 
okQliczności. w jakich rząd zostal u­
formowany, oraz konces~e, już poczy­
nione na rzecz lewicy. ŚwiaJczą.. ż.e 
gabinet ten nic zamierza'pó;ść ślada­
mi poprzedniego i że wobec tego owo­
ce zwycięstwa, oJniesionego przez na­
ród w dniu 6 lutego, zostały, częściowo 
przynajmniej, zmarnowane. Oto wy­
tłumaczenie z jednej strony poparcia 
lewicy, z drugioj zastrzeżeń, czynio-

towarzystw patrjotycznych. Tymcza­
sem manifestacje narodowe odbywają. 
się zaWSze wprawdzie przy udziale 
olbrzymich rzesz, ale zarazem we wzo­
rowym porządku i dyscyplinie. 

"Rozbrojenie" wszystkich organiza-

cyj narodowych, to drugi postulat tu­
tejszych międzynarodówek i wszel­
kich żywiołów antynaroJowych i ma­
sońskich. Kapitulacja p. Flandina 
poj tym względem mOjłaby mieć nie­
przewidziane konsekwencje, ponieważ 

Dukoła reformy 
konstvtm;yine; we Francji 

Na lowo: Pałac w Wersalu odnawia się 
przed mającem się tu odbyt; Zgromadze­

niem ~arodowem. 

U dołu: Ulica pod znakiem maniff'oRtacyj 
politycznych za g-Iosowa,nicm kobiet: 
"Fr'lllrUrka o

• mA gI0~OWAĆ". (.JAI, wiadomo. 
\\ o Fruncji kobiety jc::;zcze nie glo..sują). 

Ję popiera. Nie potrzeba ~o~lem. b'y~ 
wielkim prorokiem, by JU~ dZ1Sl~! 
przepowiedzieć. iż owa powa~na ilosc 
głosów, zJobytych ~l'zy p~erwszem 
zetknięciu się z izbą, plerzchOle zapew. 
ne w przyszłości "jak sen jaki zloty". 

Pod tym właśnie wZ1lędem rozmo­
wy. prowadzone w kuluarach izby. by­
Jy w ostatnich Jniach bardzo zna­
mienne Nietylko zresztą rozmowy, 
ale i cała atmosfera. Odnosiło się 
wrażenie, że większość posłówode­
tchnęła na myśl, iż z nastaniem no­
weO'o rządu roz\vialo się ciążące nad 
ni~i widmo rozwiązania izby i nowych 
wyborów. Wybory za~ we Fran.cji, jak 

I wiadomo, nietylko duzo kOSZlUJą kan .. 
dyd<ltów na posłów (cona;mniej 40 do 
50.0CO fr.), ale w dodatku stanowiłyby 
w obecnym momencie Juże niebezpie­
czeństwo dla wielu radykalów i wo­
góle osobistości, zamieszanych w gło­
~ne skan<iale. A skandale te nie usta­
ją; przeciwnie co kilka tygodni wybu­
cha nowy. 

W tych warunkach zrozumieć ła­
two. dlaczego tak liczna większość wy­
powie.iziała się za gabinetem p. Flan­
dtna. Uspolwil on równocześnie Pa.­
lac Burboilski i Luksemburski. sena­
torowie bowiem mają zapewnienie. że 
o ileby wogóle doszlo do jakichkolwiek 
prób reformy ustroju, to prawa sena­
tu dotyczące zwłaszcza procedury przy 
rozwiązywaniu parlamentu zostaną. 
zachowane. 

I Cała zresztą lewica podkreśla. iż 
,.rozejm partyjny" poj egidą. p.Fla~. 
dina nie jest wcale podobny do rozeJ­
ILU party:nego z czasów Doumer:;ue·a, 
oraz że .. faszyści" ponieśli ciężką klę­
skę. Na\vet krańcowi radykali przy­
klaskują projektom p. FJandina, 0-
świadcza~ąc wraz ze socjalistami. iż 
powstanie jego rząJu przyniosło po­
ważną zmianę w życiU politycznem. 

W tym samym duchu wypowiada 
się i cała prasa lewicowa; narodowa 
natomia.st z .,Liberte'., .. J ournal des 
Dćbats" i "Echo Je Paris·· na czele kry .. 
tycznie ocenia nowy gabinet. podkre-­
ślając, że jeżeli rząd ten zdobył votum 
zaufania w parlamencie, to jednak ~ 
do tej pory przynajmniej - nie zdobył 

ł go w opinji publicznej. 
l. B. 

nych przez prawicę. 
P. Flandin - jak się zdaje - zarzu­

cił wielki ple.n reform. zaillicjonowa­
pych pl'zez Doumcrgue·a. reform. dla 
ktÓ\"ych poprzedni premjcr uzyskaj 
nietylko aprobatę, ale °i gorące popar­
cie opinji narodowej. Nowy premjer 
zamierza natominst zająć się najpierw 
:raiegnaniem kryzysu ekonomicznego. 
Niestety jednak, aby te zamiary prze­
prowadzić, trzeba stać na. czele rządu 
silnejo i maj~ceąo swobodę ruchów. Do 

C d - <"ę i mam kawernę w lmvem płucu. 

U O wna opera CJ a l gle ~~~~~z d~~~va~~y;;~~~:~: uważnie. Na.-
- Czy przed zachorowaniem nie 

WI-ęZ'OI-a Z Berezy udławił się pan czemś? Chory zaczął sobie przyp.ominać: 
- Tak - odparł po chwili - raz 

połknąłem skówkę od olówka. 
Od lat sa.:d.~ono, ~e cho}-'olcal na gruźlicę, tymc~f.lsem kiedyś 

połknął skó·w1kę, lłlóra ~atr~!JJnata się w płucach 
- To tak, jak myślałem. Tylko, że 

pan jej nie połknął. Dostała się do 
tchawicy, a z tchawicy do pluca. Na­
turalnie. że wywiązało się zapalenie 
i to pod Rontgenem wyglą.da tak, jak 
kawerna (rana w płucach wywołana. 
działaniem zarazków gruźlicy) Ale 
żadnej gruźlicy pan nie ma. Zrobi się 
op.erację i bęJzie pan. zdrów. 

tego prowadził jeden jedyny środek: War s z a w a,. 19. 11. DziaJacz nll;­
rewizja konstytucji, tymczasem p. rodowy z Łomzł'. P: ~rzybyszewskl, 
Flanjin jej się wyrzeka. . który. z powodu clęzkleJ choroby,_ (~ve-

Inny punkt. niezmiernie delikatny. dla J;agnozy !ekarzy była to gruzlica) 
który w kołach narodowych· wywolał I został ~\,,:olnlOny z oboz~ w Berez}e 
wielkie poruszenie, to zakaz wszyst- !{?-rtuskleJ, odzyskał zdrOWIe w sposob 
kich manifestacyj ulicznych. Zakaz mcmal cudowny. 
ten dotyczy nietylko manifestacyj Stan zdrowia p. Przybyszewskiego 
.,wspólnego frontu" soc:alistyczno-ko- był bardzo ciężki. Miał on wysoką go­
munistycznego, ale ta.kie i wszystkich rączkę, męczyły go ciężkie krwotoki. 

. . 

H ałd Polski dl ~ króla. Aleksandra 
Ze ~ja~du Ligi Stow. polslw-Jugoslowiańs,k.ich 

War s z a w a. (PAT). W niedzielę I w Polsce będą uroczyście obchodzić 
odbył się nadzwyczajny walny z~azd rocznicę zjednoczenia Jugosławji w d. 
delegatów Ligi Stow. Polsko-Jugoslo- 1 grudnia. Uchwalono również, aby 
wiańskich Rzplitej. W Zjeździe wzięli zarzędy poszczególnych stowarzyszeń 
udział liczni delegaci poszczególnych ·zwróciły się do zarządów miast, gdzie 
stow. w Poznaniu, Krakowie, Lwowie, mają. swe siedziby, aby celem uczcze­
Gdyni, Katowicach i t. d. Prezes Ligi nia pamięci zmadego króla Alel<san­
poseł dr. Dyboski uczcił w słowie dra I nazwano jego imieniem jedną z 
wstc,wnem pamięć tragicznie zmarłego ulic. 
kró}a AlekE'anc1ra 1, podkreślajlic głQbo-
ki żaT, jaki odbił się szcrokiem echem 
po całej Polsce. Zebrani uczestnicy 
zja~du uczcili pamięć króla Aleksan­
dra minutą milczenia. 

\V dalszym ciQ.gu obrad omówiono 
sprawę pro:ektowanego w przyszłym 
roku kongresu pQlsko-jugoslowiań­
skiego, który ma się odbyć w Jugosła· 
wji Pozłl: tern uchwalono. żt'! \Vs7~'st1cft'! 
ato\\"arz~szenia. polsko-jugosłowiaillikio 

SamDl~hód Z 30 pasażerami 
spatll do rowu 

T e h e ran. (PAT). Na drobe z Me­
szedu do Kuczanu spadł na wiriUu do 
rowu autobus z ~O pasaieramL Siedmiu 
pOdróinyeh J'ostn!o zabllJch, IdlluUla.-
Ilu odD10sł0 IUJ. -. 

Ze szpitala w Kobryniu, dokąd prze­
wieziono z Berezy chorego, udał się 
on pod opieką jednego z krewnych \V 

podróż do Łomży. Jednak w Warsz~ 
wie, z powoju spóźnienia pociągu 
stracono pojęczenie. . 

W drod21e p. Przybyszewski czuł się 
coraz gorzej, tak, że musinno go umie­
ścić na noc pod opieką lel<arską w sa­
naŁorjum. Lekarza dyżurnego zastano­
wiła wysoka gorą.czka chorego. Wobec 
tego prześwietlił go odrazu na apara­
cie rontgenowskim. 

Z uwagą wpatrywał się lekarz w 
niewyraźne cienie, występujące pod 
promieniami. 

- Panu - zaoytal nagle - mó­
wiono, że to gruźlica. 

- Napewno - oJparł pacjent -
od kilku lat jestem leczony na gruźli-

Tak też się stało. Przeprowadzono 
raz próbę wyjęcia fatalnej skówki. ale 
nie udało się. Przy drugiej próbie le­
karzom ud:tło się specyalnemi szczyp­
czykami. wpuszczonemi przez usta, 
chwycić skówkę i wydobyć ją. 

Obecnie p. Przybyszewski czuie się 
dobrze, krwotoki i gorączka przeszły. 

Nłetvlko o chleb dla cIała. "le t o 
dobrll ksł,żke dl" dt"""lł blagaj, bez­

robotnI! 

Strata na grubych rybach .•• 
Sytuacja ube~piec~alni Bpolec.:m.eJ łe WaJ'8~awie po łłoweJ 

rcol'Ottlł;z-tlcji 

\V a r s z a w a, 19. 11. Po wprowa-I sza, jeżeli ministerjum spraw woj­
dzeniu w życie nowego dekretu o u- skowych wyzyska przewidzmne w de­
bezpieczalniach społecznych w war- krecie uprawnienia do zwolnienia z 
szav>skiej ubezpieczalni społecznej . u- przymusu ubezpieczeniowego pracow­
będzie 5.200 ubezpieczonych, pobiera- ników niektórych przedsiębiorstw 
jących gażę od 720 zł wzwyż. Z tego wo~skowych. dla których ministerjum 
tytułu ubezpieczalnia straci 4.500 tys. 1.orsanizowałobv własną. ubezpieczał .. 
złotych wpływów Licl.ba skreślcłl z uiO. (w) 
ubczl1ieczallli Dloże być jeszczo wiQk- - « 
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8) fryzury. potrząsnąl głową przeezQco. 
- Nietna o Clem mówić. drogi popęllził .• jak stalony w kąt kuchni. 

prtyjacielu. - Podała mu oble dłollie pochwycił stojąco tam wiadro \\ody , 
i . podała je tak wysoko. że nawet osłu· z połowę wylal soŁ>ie lIa leb . ....:. Muszę 
pialy MacIek zrozumial, iż należy je wiedzieć. muszę wied~icć. - powta­
ucałować. Uczynił to z wielkim zapa· rzał. nacierając sobie twarz zimną wo­
łem, potem raz jes1.cze obejrzał sobIe tlę. - muszę wiedzieć, czy to sen, cq 
wystrOjOll'ł damę od' stóp do czuł>ka jawa ..• 

szec7.ke go labolało. Wtem Nel1y l.gi ę-l - nOlumie się. że nłel 
la pulce. wpjJajlJ.c głęblJko w obejmu- . - Bardzo. pr1:e~r~sza1l1. ale zap~m-
jąc~ je dłoń ostre końce pazIlokci. Illalam o naJwazllleJslem! - mÓWIła, 

- A teraz? idąc powoli w stronę Maćka. który co-
Teraz Maciek syknął z bólu zupel- prQtlzej podciągnął koc aż pod bro~Q .. 

nie S7.Cl.erze. podniósł głowQ i ~ego ?y zalt.l'y~ swój n~gl lor~. - PrzoClez 
zdziwiony wzrok spotkał wyzywające Ja -panu leszcze me podZiękowałem za 
spojrzenie jej oczu, ocienionych wa- gościnę i za ... 
chlnrzyk.arni rzQS. bajccl.\lie dlugich. - A.leż. łaskawa pani! To zaszczyt 

ROZDZIAL VII. idealnie r07.czc8an\'ch, słowem. sztucz- dła mme! 

Diafragma! Djafragma! nych. przylepionych: było coś bardzo - Nie r07.umlem tylko. jak się t';l­
po-cią,gaiącego w \\yrazie jej OClU i coś t~j właściwie dostalam., brłam I?raw!e 
drapieżnego zarazem. Była w' nim ja- rlleprzytomnn. Czy mi SIę zdaJe. fe 
kaś zachęta, ale i groźba ukryta ByłO mnie pan niósł pr.zez c~lą drog~? ~o. 

Uśmiawszy się dosyta z prysznico­
wej m'ewdy rozVO!l1aWclej gajO\\ ego. 
Nelly Hicci raczyła ,vTeslcie zauważyć 
czekającą od.t1awna kolaCJę. 

- Maliny! -: za wolała l taką rado­
§cią. jak gdyby to był pięciolelni kon­
trakt .. Paramoutu" z gażą 3.000 dola­
rów ·' tygodniowo. - Placek! Hazowy 
chlebuś! Mas/o! Jajka! - wykrzyki­
wli/a W. tej samej tonacji. - l WSZYlSl­
ko .to zapt>wne właslIej roboty, co'' O, 
szczęśliwi ziemianie! 

- No, nie wszystko, proszę łaska· 
wej pani, - odparł Maciek, ośllllclouy 
je głośnemi zachwytami, - uaVrzy­
kład maliny i Jajka. 

- Och, wiem, wiem, że one rosną 
\V lesie, a cudne dziew..:zy lIy je z,Liera­
jQ. na wyścigi, bo .,Która więcej malin 
zbierze, tę za ŻOllę pan wybierze". Po­
tem ona, Ballatlyna, siotra słodkiej 
Lm Wenedy pochwyciła zatruty szty­
let, - co mówiąc. NeJ/y porwała ze 
stołu widelce, lamierzyła się na zdu­
mionego tym wyczynem Maćka, i u­
jąwszy go za rękę. zaczęła deklamować 
jednym tchem trzy kwest je z •• Balla­
dyny": - ..... połóż się na ziemi... Po­
łóż! hhhhha!" (zabija) .. Co mOJe r~ce 
zrobiły? ... O!" (tu. uważa pan. głos z 
wierzby: "Jezus Mar~a!" Potem znów 
ja: Kto to? .. zawołał ktoś? ... cl.y to ja 
silml1 ta. Siebie samą się modJilam? ... 
Zmija, "ko'Dieta, siostra... nie siostra. 
Krwi plama tu ... i tu ... i tu ..... 

- Święci pańscy, ratujCie! - wy­
mamrotał Maciek. przerażony nie tyle 
niccrol.umiałemi słowy. co straszliwe­
mi minami artystki i jej gwałtowną 
gestykulację.. - Może łaskawej palli 
podac szklankę wody? 

Nelly Ricci uśmiechnęła się roz· 
d:derająco tragicznie I wypu§ciwszy z 
dłoni widelec, zaczęła sobie trzeć pal-
eam i czoło. . 

- Wody? .. Chciałam krew obmyć ... 
z blęk itlle~o zUl'Oja patrzala twarz jej 
blada i milcząca ... 0_. gdzie ja przy­

,sZło. ? .. to wierzba p,łac1.ąca··... Albo: 
.. MQiu! Odjechał... po co? Gdzie? .. Su­
mienia wężu. ty mi powiadasz: oto. 
mą.ż odjechał szukać Aliny ..• ona w 
grobie ... w grobie? Lecz jeśli zllajdzie 
grób? ..... Ach, jak ja to kiedyś za-
gram!... e1.y pan coś mówił do mnie? 

- Tttak. proszę pauL, że jajka zu­
pełnie ostygły. 

- Prawda. - Usiadła. ukra ;ała !!0-
ble nie-zgrabnie kawałek chleba i zaczę­
ła go smarować masłem. - Podobało 
się panu? . 

. - O. pani . mi się podoba nnjbar­
dziej ze wszystkich artystek!... I nie­
tylko mnie. ale całej Polsce! 

- Wiem otem ... Lecz pytałam o 
coś innego. minnowicle. czy podobała 
~ię ' panu moja interpretacja .. Ballady­
ny" w scenie zabójstwa. 

- Aaaa. to? O. nnturltlnle! Bard7.0! 
..... łgał Maciek coraz odważniei. odga­
dU.i9C instynlttownie. że w takich wy­
parkach nie wolno być szc~erym. 

. Podzięltowala mu swoim 2dawko­
wym u~miechem. potem zerwała się 
nagle i wybie~ła z kuchni bel słowa. 
ku nowt>mu Zd\lmieniu gaJowego. lecz 

. niebawem ukazala się 7.nowu na pro~u 
i7bv. trzymając w każdej dłoni po bu­
telce. 
, - Robimy piknik składkowy: pan 
dał iedzł'nie. ia 7.aś .. iRko swój aporl 
wnO!'ll.ę do spółki koniak i vermouth. 
~~o(!a.? - S:r.czebiocząc tak. s7.ła pr7.ez 
kuchnię taneC7.nvm kroIdem. Szła? 
M"Irielt mial wraż('nie. że to cu1ne lin­
wi.::Jto nie Id7.ie. ale plynle pl7.ez po­
wietr7.e. tuż nad podło~ę. - Kieliszki! 
PI'OqZ~ nalać. - knmrnr1tro\\'nłn nim 
co chwila. - Siadnć! Czemu pan nie 
Je? 

- Już iadłem przedtem, proszę ła­
skawei ORni. 

- To bardzo nieładnie. te pan nie 

zaczekał nn mnle,ale w PICIU musi to spoirzenie królowej. któl'ej przy szla wie pan! - zdumlałn SIę, gdy MaCIek 
mi pa'lI dotrzymać lowarzystwa. :lad- fantaz:n zstąpić w pr1.ebranlu z wyżyn skinął głowę. potwierd7.ająco. - I po-
lIycl1 protestów! tronu. do chaty biednego pasterza. tern 1.awrócił pan jeszcze raz po wa-

Maciek nie protestował bynajmniej, - Pan jest bardio' przystoinvm lizkę i neceser?! . . 
gdzieżby się zreszt~ ośmieliI! Pił clH,;t- mężczyzną, - 7.aszcmrał głos Neily. - A poco? Waltzkę przy:wlQ.załem 
nie, pOdniecony niesłychanym za- gra!ęcej d'la odmiany vampa. - I pan sobie na plecach. panią niosłem na. 
slc~ytem, jaki go dzisiaj spotl<:ał. że musi podzielić los Innych. którzy sta- rQI{ach, a to małe ... acha~ ncccser, 
~.ł1.ś bardzo rzadlw zaglądal do kic- nęli na mo;c.l cłrod7.e ... Mnie nie oparł pani sama trzymała w d 10111. 

iiszka. przeto słabą. tuia! głowę. "nie. się jes7.cze nikt! A ja. pir;-kna. sławna. _ Niesłychanel A to siłacz 7. pana.. 
wytrellowaną··. \Vywarlo lo tell sku· hogata. ie~tem w~7ystkich i niczyja! - - Szczery podziw malował się na. 
tek. że już po trzecież kolejce pnestał Bez wahania (i bf'7 cudzvsłowul zacy- twarzy .. Jagienki". którą. "Zbyszko" 
się wstydzić swego ubóstwa i nieuc- łownła urywek z tf'kstu kt6re~oś z na- dziSiaj tak haniE'bnie upuści! do wolly 
twa, że gallał duto, że coral. śmielej s7.ych nic~mierteln3'ch Włastów. - w podobnych okolicznościach. Opo­
pt·zyglQ.rln.! się artystce. na któr/ł po· .. Pr67no się bronisz! Nadaremnit>! Gdy wiedziała Maćkowi tę historję bardzo 
czątkmvo tylko ukrad.kiem zerka) i za- 1.awołam. rzucisz dom i d7.iatki nie- szczegółowo, chociaż zamierza/a mu 
raz spuszczał oczy Nelly zaś l.achwy- letnie. zdrarł'1;!sz kraj i wiarę pr:r.oo- tylko pod7.iękować za gościnę. popro­
eona "Pgzotyzmem" naftowego oświc- ków. a potem nocną. por~ wślizl!niesz sić o szkłnnkę wody i zaraz powrócić 
tlellia. twal'dej ławki. kwaśnego mIG- się do mo~e.i kwatt>ry. wrl;'c7.ysz mi do swe.i dzi~ie!szej sypialni. - To 
ka., chleba razowego i tym podobllych wykrnd7.ione na!tainie}sze dokumtn- wymoc7.ek, co?! I takiemu zuechlako. 
rekwizytów teJ "sceny". paplała z O-Sla- ty wo'skowe i paclniesz mi do n6~. bła- wi powierzalfJ. rolę .. Zbyszka" - iryto­
łamiającQ. szybkością 1. •• grała nową ~a;ęc o iefln~ pies'7. r7otę za trle dowo- watn. się. - Co tu się 7.res1.tQ, dziwić. 
rolO· dów miłości, o jeden pocałuuuuu- że nie uniesie s7.c:r.uple.i kobiety. skoro 

- SlIcznoścl krowa. ł mus~sz ją nel< ,.. •. on nawet całusa skraść nic umie! Ha%, 
kupić ... Chce ~a nią 35 rubIJ papierka. W trnl{cle wygła5l7.anin tel kwest.i! pamiętam. ~raliśmy ra7.em i jemu wy­
mi i rubla srebrnego za postronek. (z .iakie<Toś nh>nal')i!"ane~o ie!"zc7.c sce- padło pocałować' mnie w usta siłą., 
SpUŚCi nie spuści. a ty zawdy z nim narius7.a) drapieżne pa7nokl'ie ornly wbrew mo.;ej woli. llroniłam się • .lak by. 
wypij wódki... może mu Pan Jezus mi- be7. litO'~ki clłoń A"njowe~o. a potem ku ło w scennrju'37.U. no i co lian na to, ten 
łosierny da opamiQtanie ..... Pan ocLY- .lego ustom. s7t>roko otwartvm z osłu- cymbał nic 7.dolal mni" pocalownć, 
wiście zna .. Placówkę" Prusa. co? Re- pienia. znc7.ęły się 7.bliżnć wvma'owa- rłnnóki mu sama w tem nie porno-
żysel' Odorono chciał ją kiedyś sfHtno- ne na knlor purnury ustecz',n Nelly- głam. . • . 
wać. Mial cucJ,ne pomysly! Naprzykład vamna. Bvłv htż tak blisko. że Mncfek MacIek !lIurhal tych wynurzeń z 
szwagier dziedzica, wIe pan. ten chlo- 7.ad<'n'" powi"ki i w .ne7.rr7.vkladncm .7.amkniętemi oczami. 
poman w ak~ami1nej dżoRęJce, mial \:po'l'nh! oeze'dwał 7.fc.m!"kit''-ro wnie- _ A C7.y wy ... czy państwo. _ 
być jednym z moich licznych kochan- hOw7.i(\c~a, .. AlI" do. m,lef.!o karamł)o- ~~ytał sth1 miollym ~loSE'IIl, _ ~rając 
ków Szkodno że to nie doszło do skut- lu. c7.te.pch war~ .ole clo!ol7.1o... Za- do filmu. całujecie się naprawdę? 
ku Ach. jakbym :0. I.agra~a rolę Jagny mlnst te~o 1.ahrzm'nl I!:łn!l Nel1v. lUZ O . .~., N . . 
Ślimako, ... ejl Jal{bym ja doiła. krowy, bez demonic1.nc~o tłll'nikn. jl1ż natll- .- czywl .. Cte. a Srentc moznn .po-
woły. jałówki i jakbym ja. je ... - Nel- ra'nv, o ilc ona wogóle była zdOltlll do całunek 7.amark?,~nć, ale przed ob:ek. 
Iy urwała wpół zdania. gdyż Maciek na'.tra'nC"Ścl: ~ywem lo trur.ltllcJsza sp:awa. Zresz,ł4 
rykn~ł salwę. homeryckiego śmiechu. _ To hvło 7.n~rnne. co!! ~a~nn z na~ nte ~chyla :"Ię. od tego • . 1?~ 
-,Z czego pan się śmie~e? Maciek' rm:wnrł powieId. ""'b'l'u- :r.ch partner. nl~ lest odrazaj~cy. i Ole 

Maćka. rozweselił tak serdecT.\'~i.e za- s7.ył nicbiE'~kie oc7.v. S7.lImlalo mu je- ~l\ spruchnlat\ch 7.Qbów ... Ale .la m~ 
miar dojenia wołów i jałówek. ale nie ~zC7e w ~Iowie od tych strn.s7.łiwvch me. p07.wolę SIę po~ałować. dopóki 
przyznał się do tego; wyczuł. że wy- przepowipclni. ale na;"i1nil"j lI!kń~ło nlllj(' lIa kolnn~ch me .przeprosl! . .. 
kalanie al·tystre Jej ignoranc.ii byłoby mu w ramięci wsnomnfC'nie tak bar- Ach. to ~raw~l.lwy .pech. ze w t~lt curl­
c7.emś barJzo niestoso\\'nem. \VymigaJ, (hl') hlłl'!klC''''o s3sied7fwA pon{'tnvch nej scome. mlło~n()J m,u~zę mleć. zn 
się wiQc zgrabnie oświadczeniem. iż ust artystki Orl-tei chwili nie notra- partnera. Jep;o. tI~~o id'otę ~rn\\'d71ca. 
nie wyobraża sobie wog6le. aby te rił i1lŻ orlpęc1zlć od siehie ZUChwałej Sto t'a7Y ,~olnlabym llrodzlszn. albo I 

śliczne paluszki mogły wykonywać myśli. iż nnwt>t tnkie ",,!prl,kll mO'?ll Zabczynsklego .... 
równie prostacką robotę, jak dojenie być rłosf('nne dla zwyltle!!:o. jak on'. - .lnka to !lcena. proszę pnni? 
krów. ~miertplnik1t. I nic tu nic pomo-"'ło. że - O. prześ1icma! Opisz!) i'ł panu ... 

- Sądzi pan. że moje palce są nie- wypił dusl.kiem eał~ s7.klnnkę konin- albo nie. oriczytnm jei tokst 7.e 5CC­
dość zwinne? - \Vłaśclwym celcm te- ku: hm rozpnczliwy odruch tvlko zn- narius1'a. Niewolno zniekształcać ar­
go retoryc1.Ilego pytania była chęć za- ';7.kod7.il. t .... lko 7.wi~k!l7.yl krąg za- cyd1.iełl 
prezentowania gajowemu zbIłska .. ma- "hcinnelt , Pntr7.tlc ter:'lI. nrt toc7.one ra­
nicure" i wywołania nowej serji la- mionn. Nł'l!y. nie ponr7.estnwał .iuż na 
cll\vytów. uwielbieniu dla niespofyknne~o do-

Cel został osiągnięty. Podobnie wy- tvehe2ns pil;'kna. nle stnrał sic wvobra­
pię!egnownnyrh palców Maciek je~7.c7.e 1.łć ~ohie. i,lk" rnrlość rlale oplot tnkich 
nie widział. Chyba na fotosach: ale wrnmion. PRtr1.Qe na fei k~ztałtnv 
naturze nigdy! A teral. gapił si-ę. jak hillst.,. lerz Pot'óż tl\ drobiJtzl!owość: 
sroka w kość na w'łskie. owalne pa- nlknf;!'O chyha nic cł1.iwi to. że Mncit'k . 
znokietki. równiutko w łuk przycięto. porł wflływcm nlkohoht I w!lpnmnit'ń 7-
powleczone s1!karłatnym lakierem. o~łatnlo r07.ellt'ane.i ~,.tnv. zaintercso­
wypolerowane. błyszczące I CI' gajowo- wał Si" żywo somnt.olo~ię.. 
mu najwięcej zaimponowało. idealnie _ O! Jnk ten czas leci _ 1.dziwiła 
cl.yste! Toć nawet j~o ({asia. chociaż si" Ne"v. spoir7,nws7.Y nn śri('nny 1.0-
znana z swojego zamiłowania do czy- !?ar _ PAn pp.wnie śpiQc~'? Nie. nie, 
stośri, miała zawsze trochę "czarne~o" proS1.ę nie przeczyć, to widać. ;'0 pnn 
za pa1.nokciomi. (wiadomo. od roboty) iest bnrd7.o !\pil).cy ... WicI' dobranoc • 
podczas gdy Nelly ... - ona. chyba na· \torhany. miły gospodarzu ... 
wet sypia \V rękawiczkach l - pomy-
ślał Maciek i wyci~gnąwszy ukrad- Ucntowaws7.Y silnie nnoł'rfllmowa­
kiem jakiś gwMdt z kieszeni • . 7.aczą.ł ne rt'czki. ortprnWl'lrl1.ił Mal'iek swo!ego 
nim sQbie czyścić paznokcie pod sto- /Xościa aż rio dr7.wi Izhy f bard1.o o-
łem. stentacyjnle wskazal kluc! w zamku. 

- Ałbo nte dość silne? - Ciągnęła - P:tni może się ! tamtej strony 
Nelly dalej P<> chwilI. - O, mogę pana :r.amknąć - warkn:;tl ponllro. 
łatwo przekonać. że tak nie jest; pro- Gdy wyszła. 7.d .iął huty, tp.bv nie 
szę mi podać rękę. robić hllln.su. ści~~nął kurfk~ f kOS7.U-

M~ciek pogratulował sobie w du- lę, bo bvło mil /!,orą.co d.iabł'lnie. fiO­
chu. ze rozpoczął 01.yszc?!,nle paznok-I ~7.em zabrał się do uprzfltllnia stołu. 
ci od prawej dłoni: mógł ją teraz be~ Pomywszy tnler7.e. urzą.d7.ił sobie nrv­
obawy pooać uroc7.c.i artystce, iak so- mitywne legOWisko w ro~u kuchni. 
bie tego ży~?yła. Nelly ścIsnęła mu położył się I nlpwie(hłeć dlacze~o. 7R-
dłoń z całej siły. cznt serd(,c7.nle ściśknć swo.!c~o wyżła, 

- No? .. Bardzo boli? - spytała. który 7.winę.} się wkółko tuż obok. 
Omnl nie parsknęł śmfecheln. tak Wtem. '. 7.8z'l'r7.vłnł khlC7. w zam-

go r07.b8wiło to naiwne prI.YPUS1.ue- ku. dr1.wl od izby' orłemkn~łv ~ie 1'1_ 
nie. Poniewai jednak samo dotknłęrle t'łmfeńko I na progu słnnęla Nelly 
tej atłasowe.! sMrki było bard?o przy· Rieei w kwiecistem klm()no. 
iemne I wywołało jakieś miłe dre- - Bier1akf Na podlod7.e nocuje 
SJcz)'ki, .)'kuO lekko i zełgał.. że ł.ro- pneze mnie... Nie śpi pan juz.ezet 

Wybie~la do Izby. n. flrze1. ten czns 
Maciele wCingnął copr~d7.cj kos7.ul". 
wpuścił .i~ do spodni i nakrywszy swo­
je •. łozc" kocl:'m, u"inr1ł na stoiku. po­
zostawln.iąc dla gościn ławę. 

- Juz iestem snowrotE'm . - Tera~ 
dopiero 7.nllwnżył Macick. że Nelly nie 
ma .Iuż na sohie tej wspanialej. onie. 
śrnipln.fącei JrO sukni. nIe kimoTH'). któ­
re w mv~li nazwal: s1.lnrroklem. a ten 
skromnieiszy strÓ.i w nicwytlumnc7.o­
ny ~posób 7mni('.Is7.ył w Jego wyobrnŹ. 
ni nr'-epaść, odd7.ieln.iQ.cę !!ła'l',na a,r. 
tvstkę od nie(!'o. sl.arego człowicr~kn z 
tłumu. - Je~lem. - powl6r7yla Nl:'lly, 
- siadam i c7.ytnm: .. Zbyszko dociH8. 
rło kupy siann. I1kłnr1a nn niei Jan:ien­
kę, r07.pina jej hlll7k!) i tak dalej ... " 

Mnciek już nie 1'nmyltnł tprnz OI'7.\L 
Patrznł na C1.rtniQ.cl).. w myśli pr7.cży, 
wal to. co onn c7.ytnln Nic trndno wil'c 
wyobra,-ić sobie. co Minło siC 7. Mnć­
kiem, gclv slnrhnl da lszego ciągu tej 
sreny. skrp§ loncJ.in k i rnly I'ce­
nariusz, wprnwnQ., rękl). reżysera Ocio. 
rono. specjalisty od "arty~tycznego ero­
tyzmu ..... 

:- ..... T'lT7.ez 7.rterhle~o nieMwjerhin, 
eo Jednak. na szczęśCif' nie 7.R.i"tnialo 
jnk wi!lrl?mo··. - c?vtnln Nelly • ....:. 
.. OCZYWl~,cle chl\ć zwycicża.,," 

- I{to pro~7.ę T'ani? - wtrącił 
naiwny Mnciek. - Y{lo zwycię7a? 

- Chtl~ ... To tyle, co "miłość" w 
naszym j~1.yku. 

(CIłUJ dalrzy DIlSto,pi). 
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~ u u~ień[em i na~t~l[i 'ił~u~~kiel~ 1 
Przy dolegliwościach łolQdkow,p­

kiszkowych, braku apetytu, atol1ji i.:l­
szek, wzdęciach, zgadze, odbijaniacll, 
ogólnem podrażnieniu. bólach głowy 
migrenOWYCh zastosowanie 1-2 szkla· 
nek naturalnej wody gorzkiej Fran­
ciszka.JÓzefa wywołuje doskonałe 0.­
próżnienie przewodu pokarmowego. 

SzyJe się już nowa marynarka konstytucyjna, lecz nie wiadomo dla kogo Tg 1653. 

'Wobec v .. iadomości, że spra wozdaw­
c~ senacki ustawy o zmianie Konstytu­
Cji p, Rostworowski, otrzymał już 
wskazówki, co i jak zmienić, mówi się 
znowu w ostatnich dniach trochę o 
KonstytucjL M. i. p Regnis (Singer) w 
warszawskim "Naszym Przeglą.dzie·· 
(nr. 319 z 12 b. m.) pis:!e: 

"AJe Daj~liż8zych trapi myśl, czy ł­
stotl1lC ~onl('(:zne jest uchwalenie tej 
nowel Konstytucji. Nie jest ona po­
trzelmu cZYniJ ikow l decyduJącemu, 
rrzN! którym 00 r, UW) pOChylają się, 
Jako przed marszałkiem. nietylko 
sztalldury pułkowe, ale i ustawy. 

"Dia ko.~o wi\,c? Czy dla następcy? 
Gdzi.eż on jest'? Cwnnik decydujący nie 
n'.1zwat po imieniu ulubieńca i D/lstvP­
cy. Ludzie szarzy nie widzą takiego, 
dla które~o ta przyszła marynarka 
konstytucyjna nie byłaby za szeroką. 

"So\'viccka encykloped,ia starała się 
odgadnąć myśli Belwederu Na stroni­
cy 547 .. Malej Sowieckiej Encyklope­
dji" czytamy m. in.: "Rydz-Śmigły 
prawa ręka Piłsudskiego i prawdopo­
dobny jego następca". Oczywiście. nie 
możemy traktować do",lownie wskazań 
e.ncyklopedjI, tembardziej że mars~a­
lek Pihm?skI oszczędza Judzi wojska, 
trzyma Ich jakgdyby w cieniu i nie 
chce puszezać nigdy na wody polityki 
aktualnej. 

"I1ekroć mówi się o zmianach w 
rządzie i wypływają nanviska genera­
ló\v, wówczas znawcy twierdzą, że 
czr,nnik ~ecydujący nie odda naj­
blJzszych, ze nie pozwoli na wcię,ganie 
do spraw publIcznych Judzi, którzy 
poświęcili się wojskowości. 

. "Któ~ więc jest następl'ą? Dla kogo 
pIsana jest ta nowa Konstytucja? Kto 
za:mian.~je, a raczej Zlnajdzie tę nową 
wIelkosc w Polsce? Czy uczyni to może 
nowa instytucja byłych premjerów, ale 
gdz!e jej szukać? Gdy mundur nowego 
~ro:lektu Konstytucji zosŁanie już naJe­
zycJe uszyty, gdy wyrzucone zostaną 
ostatnie szwy, trzeba będzie czekać la­
ta, aż pasować będzie na miarę Fidja­
szową. AI~ p~zez ten czas mole zjedzą 
mundur. ZyCIe wynaleźć może inne 
sposoŁy rządzenia i kIerowania nawą 
państwową. Może się zjawić ni stąd ni 
zową~ społeczeństwo i cofnąć pełno­
mocOlctwa. 

"Wiele Jat od przewrotu pisze się, 
redaguje i przerabia Konstytucję Gdy 
dochodzi jednak do realnego pytania: 
co będzie nazajutrz po uchwaleniu. dla 
kogo piszą, kto zosłanie wyposażony w 
taką. władzę, panuje głuche milczenie, 
A be·z Odpowiedzi na pytanie uchwale­
nie projektu Konstytucji klubu BB. 
staje się jedynie automatycznym 000-
wię.zk iem p·rojektoda wców, a nie istot­
ną. potrze:bą, nawet sfer miarodajnych. 

"Z~ kJlka tygodni rozpocznie się w 
SenaCIe praca nad ucnwaleniem nowe­
go projektu Konstytucji Większość zro­
bi swoje, przekaże później projekt Sej­
mow.i. ~iększoś~ sejm<lwa ~nowu przy­
czym SI~, by prOjekt stał się ustawą i to 
w rQoC'Zl1lcę 26 stycznia. A później trapić 
będzie w dalszym ciągu zagadka. Usta-

'1 
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Do Berezy Kartuskiej 
War s z a w a. (TeJ. wł.). W nocy z 

soboty na niedzielę został wysłany do 
obozu izolacyjnego w Berezie Kartu­
.kiej 20-letni Jerzy Hagmajer, student 
wydziału prawa uniwersytetu war­
~za~, ski ego, aresztowany przed kilku 
dniami w związku z kolportowaniem 
nieJegalnego pisma "Nowa Sztafeta". 

Aresztowanie narodowca 
W a r s z a w a. (Tel. wł.). Policja 

zatrzymała w Chorzowie p. Mianow­
skiego, syna dyrektora "Skarbofermu", 
dzialacza sekcji Młodych Stronnictwa 
Narodo\vego Powód aresztowania nie 
jest znany, ale łączy się z jego działal-
nością polityczną. (w) 

Powódź 
P a ryż. (Tel. wl.) Wskutek ulew­

nych deszczów w zn.:-cznej części kraju 
wylały rzeki. W wielu miojscowośiach 
pola, szosy i ulice stoję. pod wodę.. 

Najwięcej ucierpiała południowa 
część kraju. 

wa będzie poszukiwać nietyle swego P. Regnis miewa styczność z niekt6-
autora, ile swego bohatera. którego I remi kołami rzę.dowemi. Jeśli nie wia­
tymczasem nikt nie widzi i nie odsła- domości dokładne. których i one zwy­
nia nawet milczący od lat wielu czyn- kle nie maję.. to przynajmniej nastroje 
nik decydujący." tych kół bywają. mu znane. 

Ł6d~kie 'U·idold 
r 

Swinia na plakacie 
Idąc pewnego popołudnia ulicą P~otr­

kowską, zatamowało mi przejście grono 0-
sób, cisnąc się cbaotyezme do świero przy· 
klajstrowane~o plakatu. 

- Co(J t'J jest ciekawego? - wtam. 
Odwraca się jeden z czytających i po. 

wiada: - Wsi jal<aś świnia! 
- Co? świnia? - Czy żywa1 
_ Nie, martwa! A jednak bryzga bło­

tem. Wyzywa Stro·nnictwo Narodowe, te 
rzekomo sprzedało elekŁrov.'llię ł6dzk!\ i 0-
becnie socjaliści pogrążeni są. .. w ciemno­
ściach. 

Po krótkiej wymianIe słów postanowi. 
łem przeczytać poetyczny plakat: 

"Ot'ędownik" do śmietnika 
Czytaj .,Tydzień Robotnika". 

Zapewne pisał to niezly "rymarz"_ = 
pamyślalem sobie. 

Zrobię mu "konkurencję". 
Czytaj "Tydzień TIo(Jbotnlka" 
Choć nikczemność cię przenika! 
A choć go przeczytasz całkiem 
Nie zostanuiesz socjałkiem!" 

Czytam dalej: - Robotnicy! Ha!!ło 
przez nas rzucone .Oręd{)\'v'Ilik do śmietni­
ka" zostało przez was wykonane: 

U podnóta najwytsze.go szczy tu_ Łysogór. - Łysicy (1908 stóp) stoi klaszt()or świętej 
Kata.rzyny. wybudowany w r. 1418 przez bl skupa Jana z Rzeszowa. ~Iieszkali tu Ber­
nardyni. W wielkim Qłtarzu stoi statua św. Katarzyny rzeźbiona w cyprysie po­
chod'zącego z AI.gieru. Mieszkają tu obec nie zakonnice. W pobliżu znajduj~ się 
słynne źródło(J św. Franciszka, z ka pliczką. Rodzinne strony Stef. Żeromskiego, któ­
ry urodził się we wsi Ciekoty Na górze słynna .. puszcza Jadlowa" - park na· 
rodowy, rezerwat posiadający niespotyka na nigdzie w Europie ()okazy flo(Jry. Miej· 

- Skąd oni to wiedzą? ... Widocznie w 
chwilach .gdy nie mają utrzyman'ia z wla· 
snej gazety, personel redakcyjny (a musi 
on być bardzo pracowity) łazi po śmietni­
kach. szukaja,c "Orędownika", aby się 
przekonać, czy S<lcjalis~,ycZJle bMła zostały 
wprowadzone w .,czyn ... 

Piszą dalej: "Robotnicy! Nakład naszej 
gazety .,Tydzień Robotnika" w ciągu 
dwóch miesięcy podniósł się trzykrotnie I" 
- W tem miejscu muszę przyznać im ra­
cję. Przez dwa mic-siace kłaść g"a~ety ' J?& 
kupę, to pewne. że nakład nietylko trzy­
krotnie, ale czterokrotnie si~ powiększy. 

sce licznych wy cieczek tun-sl 

,. 
Smiert ekscentrycznej pary kochanków 

Padła ona ofiarą pragnie nia na wyspie Galapagos 

N o w y Jor k. (Tel. wł.) Donoszą z 
Los Angeles, że nadszedł telegram ra­
djowy statku ryb3.ckiego "San to Ma­
ru·'. który powiadc.mia, że załoga zna­
lazła zwłoki dwóch ludzi i opodal IMź 
żaglową. Po bliższych dochodzeniach 
stwierclzono na pod3tawie niemieckit'­
~o paszp'Ortu, że iednym ze zmarłych 
iest nieiaki Lorenz, Dowód wystawiony 
był w Paryżu. Ponadto znaeziono listy i 
dokument na nazwisko Małgorzaty 
Wittmer. również Niemki. Jej zwłoki 
były w pewnej odleglości od łódzi. Ba­
dania ustaliły, że mężczyzna zmarł 
pierwszy i że oboje padli ofiarą pra· 
gnienia, gdyż na wyspie Marchena 
brak wody do picia po którą prawdo­
podl.:>bnia oboje żeglarze wybrali się 

Wyspa ta jest dlatego bardzo rzadko 
odwiedzana. 

Pośród kilkudzie-sięciu oszczerstw so­
cjaliści zarzucają, te narodowcy byli kie­
dyś .... ,zdrajcami", a dziś są patrjotam:. To 
jest bardzo budu.iące! Więcej radości jest 
z nawróconego grzesznika, niż 99 sprawie­
dli wch sex: ialistów ... 

Czytam dalej: "Robotnicy! Narodowcy 
sprzedali żyrardowską fabrykę, a my cier­
pimy głód, gdyż pozostała nam tylku ta 
"Swinia" (na plakacie), która stanowi 
symbol nas.zych skrystalizowanych prag-. 
niań." 

Dalsze dochodzenia ustaliły, że nie­
dawno do portu Ekwadoru (republika 
płn. zach. Am. Pld w strefie równiko­
wej - red.) do Guayaquil przybyli 
dwaj Niemcy Rolf Blomberg i Marcb 
Foogll, którzy donieśli władzom, że na 
wyspie Santa Maria należącej podobnie 
jak Marchena do grupy wysp Galapa· 
gos (inaczej ZóhYie posiadłość 
Ekwadoru - red.) nie mogli odnaleźć 
żyjącej tam ze swym towarzyszem ba­
ronównv Wa~ner-Whebron. Nit> ustalo­
no dotąd. czy osoby te są. identyczne z~ 
znalezionymi na wyspie Marchena 
zwłokami mężczyzny i kobiety. 

Szkoda, te autorzy plakatu zapomnieli 
napisać, 1e narodowcy sprzedadzą równie! 
stratOó>ferę. wydz.iertawią grzmoty i pioru­
ny, gdy1 "Błyskawica" w Lodzi jest jut 
roz wi ąza na ... 

Na odchodnem jeden z czytających zło-
tył na ~ło'3 pobożne tyczenie: . 

"Oby cię, "świnio", przypadkiem nie 
spotkał taki sarn los, jaki spotkał twego 
nieodrodnego poprzednika .. Lodzianj.na". 
który przypieczętował swój żywot z nad­
mi·aru lekarzy i braku lekarstw ..... 

wejś·ciowym, w których . t:knal się ele­
ganckO uIJrany mężczyzna. Z pomiędt;y 
krucz.ej czerni włosów i ~rody. okalajQ.cej 
rasową twarz. wyzierały duże, blyszczłve 
oczy o sporych tialkach. 

Gawar Rashlm skłonił się lekko i pod­
szedł do państwa Castellani. Po chwili p~ 
ni domu poooszla z nim do Jerzego. . 

- Fakir Gawar Rashim, kapitan J~:-y 
Ramsay - przedstawiła. 

Jerzy poruszył prawie nleowido'cznie gło­
wą. i. spoglądając na uroczą, choć już nie­
mlodą gospodynię, dodał, silnie pod.lti'eś:.t­
jąc każde 9łQow1>: 

- Kapitan pułku angielskiego· w In­
djach. 

Fakir w lot zrO'Zumial ironiczny ton 
i znaczenie odezwania się Jerzego. Miało 
mu przypomnieć ogromną przepaść, jaka 
dzieli '1"' Indjach turylca od białych vład­
ców. Ale Rashim nie zwrócił na to uwagi. 
Wszak znajduje się obeenie w Rzymie 
i znaczy tu wi-ęceg może niż w Indjach an­
gielski kapitan. 

SIl'3jrzal ostro na młodego Anglika. ZI)oo 
baczył chłodny wzrok Jerzego. Była to se­
kunda, lecz oba.j wyczuli. że od tej chwili 
są niep-rzejednanymi wrogami. Fakir skło­
nił się I odszedł z szyderczym uśmiechem, 
przyłączając się do !toj~t:ej na uboczu gru­
P1 mężc.zym. Wzrok Jeso bł4dńł po ~w~ 

WalerJaa ~uohowskl. 
,I 
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- Czas, czas, tembardziej. źe przetrwa­
nie na powietrzu po zachod'zie słońca może 
być niebezpieczne 'dla zdrowia. 

~ona ma larza spojrzała na zachoc.zQ.ce 
sł<Jń('e i szczelnie otuliła córki jed wabll-:,Dti 
szalami. 

- Czy państwo będziecfe dliś wieczo­
ram u Castellanich? - spytał Mr Talbet. 

- Oczywiście, - odparł malarz. - Pali­
stwo prze.cfeż też będą chyba 'I 

- Naturalnie! 
- Jak to miło, - rzekła Mable do Gra.-

ce. - Więc jeszcze si-ę ZObaczymy dziś. 
Doktór uzyskał pOZWOlenie poprowadze­

nia Grace wieczorem do stołu, Bełty zaś 
i Karol szeptali do siebie półgłot!em. 

Je.rzy wątpił, czy będzie mógł uczestni­
czyć w wieczQornem przyjęciu, nie otrzymał 
bowiem zaproszenia. Mr. Taltot uspokoił 
go: 

- Idziesz z nami f basta! Wszystkim 
wiadomo, że jesteś w Rzymie. Pjdziesz w 
naszem towarzystwie. Tutaj nie prze-strze­
ga się tak ściśle form towarzysklch, t.o uie 
Anglja, mój drogi, 

W Qostatniem zdaniu kryła się ironja. 
pod adresem rozwiązłych stosunków towa.­
rzyskich w Rzymie. 
. Samochód ruszył w stronę stolicy. mija. 
Joe po drodze wyniosłe oinje, stare !!""_ 

Miłość FakirL 
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ImponuJe Im wałka z religJą w M,eksyku i rewolucyjne zapędy neoowJarków 

hiszpańskich 
Polska Katolicka Agencja Prasowa na przewodniczącego wybrano adwo., listycznego ,.unlwersytettl robotnicze-

podaje z Warszawy co następuje: kata warszawskiego Józefa Litauera go") . Poseł Czapiński, pow'ołując się na 
Dnia 28 października r. b. w War- (Żyda). Na wstępie Od. czytano list przy- , swe długoletnie doświadczenie parla· 

szawie w siedzibie wolnomyślicieU wódcy wolnomyślicieli pom:tilskich. toentarne. wzywał wolnomyśllcieli do 
p~zy ul. Królewskiej odbył się walny prof. Stani@ława . ' l)wakowskiego. w tworzenia rUChóW masowych. . 
Zjazd delegatów kół wolnomyśliciel- którym wyraża J "\nanie. że niela· Dłuższy referat o akcji bezbożnicze.: 
sk~ch w Polsce. Z Warszawy wzięło u · długo wolnom}!; .. zapanują. nalł w różnych krajach wygłosił p. Henryl{ 
dZIał około 100 osób, z poza stolIcy I strupleszałyPl ŚW 1<1 1 m". Wroń~ki (JaŚkiewiczl. wyraza.jąc prle· 
przybyło 60 delegatów. Zjazd zagaił p. Wśród szeregu mówców wystę,pil dewszystklem zadowolenie z ruchu bez­
Hem:yk ~:oń~ki (właściwe nazwisko równleż poseł Cza.piński l P. P. S,. wio bożniczego w fłosjl fl.owiecltiej. w której 
TeoflJ Jaslnewlcz, urzędnik M. S. Zagr.). taję.c zjazd w imieniu T. li. R. (socJa- - zdaniem jego - wkrótce ~a.glnie zu-

Sodalicje Mar· ański 
• 

pet~je wszelki kult .religijny .. Mówiąc 
o Meksyku. p. Wropski cbwalIł .~ar~~ 
dzeuia tamtejszego rządu soc~al1styc,... 
n~o. który wypowiedzIał walkę rellg~l. 
Rewolucja w Hiszpanji i tragiczne wy­
padki w Asturji zaliczył mówca . do 
wielkich sukcesów woluomYślIclel­
stwa We Francji wśród \Vychod~c6w 
pob;kich propaga:nda wolnornyśl1clel­
ska postępuje naprzód. założono nawet 
organ własny .. Myśl Wolna". 

Po tym referacie sekretarz generat­
ny Zwię.l.ku Wolnomyślicieli. Zyd Da .. 
wid Jabłoński, właściciel sklepu elek­
tromontażowego "Scintilla", odczytał 
sprawozdanie z działalności Związku. 
Zapowiedziano utworzenie radJowej 
stacji krótkofaloweJ. Wydawnlct\\,) 
.. Wolnomyśliciela" jest d.eficytowe, 
niedobór pokrywa się z kolektury Lo­
terji Państwowej. W Warszawie koto 
wOJno~nytillcieli liczyły okolo 500 człon­
ków. w !:adomiu około 30. w Lomży -
:W. w LUblinie nąstę.piło rotbicfe kola 
i delegat nie przy J echał, w Poznaniu 
jest okolo 100 członków; wydajnie 
tu pracuję. w ruchu wolnomyśliciel­
skim prof. Ułaszyn. prof. St. Nowal\ow­
ski, prof. T. Kurklewiez. adwokat I{a­
zimierz Nowosielski Koło w Toruniu 
licz)' 9 członków; na czele koJa stoi 
Jeske. W Lodzi koło wolnoIlłyślicie!i 
wskutek nie~;nasek i intryg osobi(!!tych 
rozbiło się. czynnikiem odr W czasie dyskusji powstała. ostra 
kłótnia. pomiędzy delegatami koła 
łódzkiego Weis~kopfem, a. pp. Hane­

lestwo 130ie ma!lłe na. oku, docIerali mannem i Dawidem Jabłonskim. 
wszęJzie, gdzie tyUto waią się sprawy Po wyborach do nowego zarz~du 
Kościoła i religjt i swoim wpływem wolnomyślicieli weszli: dr. Radl ińliki. 
przywracali panowanie Chrystusa w \·enulet., Dawid ~ab!oń5ki. Wroń~kl­
życiu spolecznem, rod7;inlleIlł C'tY te~ JaŚkie~lcz. Iza Zlell,Ptka • prof. Nowa-

zen a arodu 
t 6 d 'l, d·nia. 19 lłst.opada.. tlięg8. głęboko w życie społeczeństw 

Nie potrzeba zbyt bystrego umysłu i poszczególnych jednostek. Przez 
b wprowadzenie do umysłów ludzkich 

o senvaeyjn~go, aby na podstawie zobojętnienia dla spraw Bożych _ 
własnych spostrzeżeń dojść d.o przeko- laicyzm burzy fundamenty, na których 
nania, że.:Io życia społecznego wkra- tylko prywatnem. O ludzi takich' kowskl. Hanemann I inni. .. d.ły si~ tałszywoznsady, które coraz prawdziwe s'tczęścle ludzkie j~st opar· 
większy wywi<lrają. wpływ na kształ. te. Laicyzm odziera dusze ludzkie z 
towanie stosunków. Jest to prawda wznlosł'ych myśli i J~żeń, poniża god­
nieomal powszechnie uznana, a mimo ność ludzką. przez zasklepianie czlo­
to nic wycię.ga się z niej należytych wieka w d~żeniac.b do ~omyślności. d?-

szczególnie w naszych czasach, jest I Na. ~nl.osek delegata poznanskle~o 
niezwykle trudno. I tu właśnie lary,· Grud~l~sklego uchwalono re~olucJę 
sowuje się nam wyraziście zadanie wyrazaJl)cł).. uzn.an!e dia .sowlockic)1 
sodalicyj marjańsklch. meksykańskich I hiszpańskich bezboz-

Sodalicja Marjańska łączy lu.id, n!ków. Wyrażono również oo~ziękowa­
którzy z miłości do Matki Najświętszej me dla zarządu głównego Z~lI~,zku Za­
l za Jej s7;czególniejszą pomoc/h ,pra- wodowego KolE'jowcó\V (sorJal1styezne­
cuję. nad gruntownem wIasn~m udos- g<)) za pomoc. okazywanI). wolnoffirśli. 
konaleniem, aby następnie odważnie ciełom. Śpiewem międzynarodówkI za-

konsekwencyj. czesneJ. Na takiej g~eble me wyrosllle 
- . . bezinteresowna słuzba dla Narodu 

Źródło zł~ Jest d1a kazdego myślą.- , i Ojczyz;ny, na takiej glebie zanika 
cego CzłOWIeka, szczerze ojdaneJo wszelka ofian1ość i pcświęcenie, niema 
sprawom społecznym, aż nadto wi- miłości, anI miłosierdzia, a jedt tylko 
doczne. J)<lgoń za zaspoka:anlem namiętności. i z pOŚWięceniem pracować dla spra- kończono zjazd. (KAP.) 

W ostatnich latach zyskał na spo- Cóż więc dziwnego, że jesteśmy świad­
łei;zeństwo niezwykle silny wpływ t. karni niezwyklego rozprzężenia mo­
zw. laicyzm. Kienmek ten opanował ralne1'o nawet w no.jwyższych war­
m asy inteligencji, a w ostatnich cza- stwach społeczeństwa. \Vszyscy rzuje­
sa ch przedostaje się nawet do warstw my, że jesteśmy w chMsle, z l-tórego 
robotniczycb i wlościańskicb. Zada- trudno wybrn~ć. Powszechna jest tęg­
nfem tego kierunku jest &sunąć ze It.nota za stałemi i tr\vnłemi podsta­
wszystkich dzieJzin życia zasady na wami moralnemi. 

wy Bożej. 
Wielkie jzieła magą być dokonaM ot d k 

tylko spokojnę" cierpliwą. i codzienną ,y 'OWS a 
pracą. Interesutemy się n8;ogół głośne- Idobycz braterska" 
mi ofektowncml wydarzemaml. Wyda. " 
je nam się często. że te objawy mają. G r o d ń o, 19. 11. P. n. .,Zdobyez 

religji oparte i zastą.pić je zas.adami Te trwałe i mocne podstawy może­
świeckiem!, laickiemi, wolnemi od my znaleźć wyłącznie tylko w katoli­
pierwiastków religijnych. Dla. laicy- cyźmie. Nauka katolicka.. wyjaśniają­
zmu istnieje tylko i wyłącznie życie ea najwyższe prawdy. prawdy wlecz­
d.oczesne a pomyślność na tym świecie ne., prawdy, 'tnaJ<1ujące nietylko po· 
jest jedynym i najwyższym wskaźn!- t\\1erdze.nle w rozumie, ale i w do­
k iem urządzenia. społeczeństw. Lai- śwIadczeniu hiswrycznem 2000 lat -
cyzm nie walczy wprost i bezpośreJnio jest jedynem lekarstwem na panoszą-
7; religjQ.. Laicyzm ignoruje zasa.dy ee aię zJo, jest najsllniejszym czynni­
wiary! chce urzę.ddć życie tak, Jakby kiem odrodzenia moraln'e~o spolaczeń­
nie było Boga, naJwyżsugo prawodaw- stwa. Zadanie to dłuR'le j przewlekłe, 
ey. Laicyzm to jeszcza nie jest woJuJę.- wymaga.ią.ce niezwykłych trudów 
ee bezbożnictwo, p~łające ślepą. nle- i niezwykłych ofiar. 
nawlści'ł do w6zystlde:jo co chrz~ści- Potrzebny na to wielkI sztab gorli­
jańekie, a pr7-cdewszystkiem katolic- I wycn ka.tolików. którzyby z calem sa­
kie, ale tern niemniej wpływ laicyzmu mozaparciem, przedewszystkiem Kró-

rozstnyga: ę.cy w,pływ na bIeg trela braterska:' . 130 , Żydów ·z BiałegostokU 
ludzidego i nie dostr~egamy głębQlłlc w I I 70 z Grodnia założyło tow. celem za,... 
g? n~rtu od.r~jzenia. moralneJo, jaJti \ kupienia w Palestynie terenów rolnych 
onlOSę. Sodo.l1c~e Mar:ańskiel. rozstane ' pod przyszłe osiedle. Zebrano 130.000 
po całym krajU naszym w hczble oko- zł i zakupiono 3.000 dunamów u hono-
ło tysiąca. rowego konsula franc. w Tyberjadzie. 

I{ażda Soda.lfcja przez gruntowne Pozostało do wpłacenia kilkanaście 
urabianie własnych członków. przez tys. zł. Trzech Zydów grodziel'lskicb: 
poglębienie ich życia wewn~trznego - Krlagstański, Stupel i Iwaszkowski 
sieje naokoło Intensywne zycie kato- w mig wywęszyło interes. Udali się 
lickie, a w konsekwencji właściwe do Palestyny, wpłacili resztę należno­
zrozumienie dobra Narodu i Ojc~yzny. ści i sporząd1.ilI akt kupna na własne 
To też rozwój i pełnia życia SQjalicyj naz\\<lska. Grunta sprzedalf z dobrym 
Marjańaldch jest pierwszor~ędpym zarobkiem. Na wIadomość o tern w~ród 
czynnikiem odrod'l.enia moralneS'0 ł r-e- zalnteresąwanych Zy(iów " Gl'Qdnłe 
ligijnego naszego Narodu. i Białymstoku powstał wie,id lament. 

u-
bowee rZYlMkł& l rozległe wł'nnłee. 

C~erwona tt),.l'CZ słoneczna tonęła w mgle 
wieczornej. Z p61 poczOly WWiltawać sinawe 
opary. 

Samochód w. Bamoehodem zaJetdżal 
przed dom na Piazza di Spagna. WYli ada­
ły z nich eleganckIe panie l wytworni pa .. 
nowie. Winda kursowała bez pnerwy. Po­
ważny porlje,r w liberjj prze-woził gości na 
e~warte pietro, do mieszka.nia państwa Ca­
stellanlch. 

KtokOlwiek przybył do Rzymu po Taz 
pierwszy 1 składał wt.zytę t61 tak sza nowa· 
n ej rOO Z 1111 ie, dziwił się nIepomiernIe, h 
tak bogaci ludzie mleszka.li aż na czwar­
tem plQtrze. Starczyło jednak zaz-najomie­
n io się z mieJscowemi stosunkami j oby­
cza jami, aby zrozumieć, że tutaj naJwspa. 
nialsze właśnie ap art'a men t y mieszkanio­
we znajdują się na najwyt5zYch piotrach, 
a to ze względu na czyste powietrze i pięk­
ny widok. Poza tem do takich mie- zkaft 
priylegaję. ogródki. rozcią.gajlłce aię IUwy· 
czaj na dachu niżej zbudowanych cZQścl 
domu. 

W wytwornych i ze makiem u"'łd~ 
nych salonach państwa Cal5teJlaolch zebra.­
ło się Jut około trzydziestu o-<Iób. Mimo to 
e i ę,51e jeszcze nadciągali nowi go:§ele, re­
krutująCY się z naj!e,pszego tow8.r~y f,w. 
rzym~kiegQ. 

Tymezuem w drzwiach ukazał $10 Hr. 

Aclw. E'ranclszek SzwaJcU8l'. 

-H-

Talbot z e6rkIJ, synem I Jerzym. 
Pan Qomu poLieg} ich powita\!. 
- Cieszę się niewymownie, panie Ram­

say - zwrócił się do Jerzego - że mogę 
pana powitać w moich progach I s!ł(!zQ, że 
cbwile u nas spędzone wspominać ps.n bO­
dzio z zad)Vlole'niem. 

Ceremonjał powitalny zakończył się 
wreszcie. Gwar rozmów wzmagał się c()raz 
bardziej. 

Jerzy gawędził z pewnym oficerem wło­
skim, który kilka lat spędził w Afryce, Ma .. 
ble natomiast odszukab w towarzystwie 
Grat'e i skierowała się z przyjaciółką. ku 
maleńkiej niszy, sk~d rozciągał się plę~ny 
widok na 08rebrzonę. bla!klern ksIężyca. 
Plo.zta dl Spl'.gna. Mable, wl!pomlnl\jąe po­
p(}łudnlowe spotkanie. starała slQ nakłonić 
Grace do rozmowy o fakirzB. Zamiar jed .. 
nak spełzł na niczęm, Grac" bowiem uni~a.. 
la tego tematu, niewiadomo, czy z rozmy~ 
słu, ezy też przypadkowo. 

W kąciku salonu Bełty i Karol prowa­
dzfll ożywionlł rozmowę o Indjaeb i sztu. 
kach fakirów. 

. Tow.:rzystwo podzieliło .Ię na klUta 
grup. W mitsz.kanlu szumiało. Jak w ulu. 
R01;mowy toczyły ię nibY wartkI potok 
górski. poparte niekiedy żYWO gestyku­
luję.. 

Na.gle gwar uciehł. & oCtY zebraqycb 
skierowałl. siO bezwiednie ku drliWiom 

W na~bl\ższych dniach trzech ateny­
stów za sW'ł .. zdobycz bratersk'ł" ma 
odpowiada.ć przt1d sQ.dem palestyń-
skim. 

POłowanł-e na ludzi 
t ód ż, 19 listopada. W tytnle ga­

jowy zastrzelił kłusownika Franclszklł. 
Busego. Trupa znaleziono w poJu " 
rozstrzaskaną czaszkę.. 

W nozdżałacb kłusownicy zatrzy­
mani przez gajowego Zygmunta S~czeo' 
p.ankiewicza, oddali strzały i ranili go 
śmiertelnie w głowę. Trzecb podej­
rzanych osobników zatrzymano. 

śmIerć przy prat:y 
w młynie parowym BarwanskiegQ 

w l{oluszkach, robotnik. ł3-letni Stś ... 
fan Adamezyk pochwycony został 
pr~ez pas transmisyjny i rzucony o 
słup. 

Nieszczęśliwy poniósł śmlerć wsku. 
tek pę~nięcla czaszki i kręgosłUpa., 

M1orderstwo Z zemsty 
Na ulicy Kamiennej 20, pchnięciem 

noża w serce. zabity zostal pteka" 
Zygmunt Florczak, z ul. Mianowskle .. 
gQ 29. 

Policja ustaliła., że zabójstwa do­
konał znany -awanturnik Józef Grze­
lak za to, źe Florczak chodził do jego 
kochankt. 

Gnelak tblegl I dotą.d Qi~ l\jęt,Q go. 
! !: ,5 

W domu. w tramwrlu. w pocł~"",­
naJpoiytecznlet I Ila'młlet ,"dllsJ 

nas, czytaJQc cIekAw, "Uutracił 
Polsk," 
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Kalendarz rz,m.·k." 
Wtol'ek: Feliksa de Val 
Śl'oda: Ofiarowanie N. 

M. P. 
Kalendarz _łowła6lkL 
Włonll: Sędzimira 
aroda: Slawa 

Słońca: wschód 7,21 
zachód 15.;» 

Długość dOla S godz 53 m 

ndre~ re~ak[ii i a~minilfrH[ii " tadn 
te:efOD redakcił i adm1Di.tracJl 173-:J 

Piotrkowska 91 
Godzio} prą jęć dł. iat_eat4w 

od 10-12 

Dyżury nocne aptek ' 
Nocy dzisiejszej dyturują apteki: S-c6w 

Lcinwebrn, Plac Wolności 2, S-ców Hart­
mana, ~I1~'nnrska l, W. Danielecki~go, 
Piołrkowska U7, A Perci manil, Cegielnia­
na 32, J. Cymera, Wólczań&ka 41, g-ców 
Wójcickiego, Napiórkowskiego 27. 

Teatry i kina 
Teatl' Miejski - "Chór Dana". 
Teatr POpularny - .. Hrabia Luxem· 

bUl'g 

Alhambn - "Kob!ety, kobietki, ko-
biec!qt.ka", . 

Banda - .,To Łódź musi obe.lrzeć"! 
Adria·Metro - .. Kuszen;e szatana". 
B:'ljka - . Tańrząca Venus". 
Bratnia Strzecha - .. Ksiątę Arkadjl"'. 
CapUol - .. I\arioka . 
Caslno - .. Jej \\ ysokość eałujeM• 
Corso - .. Miłość Tarzann-. 
Europa - "Melodie cygańskie'" 
Gran" • Kino - .. ~ana" 
Mimoza -- .. Prywatne tycie Henryka 

VIlI" 
Ludowy - .. Szale~tw8 amervkań6kie" 
Luna - .,0 czem śnią dZI&wczęta". 
Pałace - .. f<leopatra" . 
PrzedwiośnIe - .• Całuj . mnie jeszcze". 
Stylowy - .. ~owa pleć". • 
Sztuka - "Dwaj malcy", 

Komunikaty 
z Polskiego T·wa Enfozaawczego. Od 

6 bm. czynna jest we wtorek I pi&itek od 
godz. 18 do 20 świetlica krajoznawcza dla 
czlonk6w. 

Zarząd OddzIału VII Pocatowego P. W. 
w Łodzi podaje do wiadomości j)racow· 
nik6w pocztowych, tele,ll'raflcznrch I teJe­
fonicznvch. te ieszcze kiJka dni b~ą 
przyjmowane zaplsv nn bepJatne kUNY ję­
zyka francuskiego (w $(ruDach dla poeza't­
ktijc.cych i zaawansowanvch). - Zap!sy 
przvjmuje sekretarjat Oddzlalu (Przejazd 
38 II D.). 

Wykłady na Eatollokm. UDI", Rob. 
odbywać się będą ~'e wtorki i j)iĄt·kl w 
~odzinach od 19 do 21-ej w Domu Katollc· 
kim przy uJ. Gdaru,kiei 3. Przedmiotem 
wrkla..dów będą następuJące tematy: ty­
cie parafialne na przestru'ni wieków. pra­
ca mlay/na Kościoła od chwili z~lanla 
Ducha $więt8go. zagadnienia społeczne i 
trcie parafjalne, chrześcijańskie pod6ta­
wy w literaturze polskiej, czeŚĆ Najśw. 
l\larii Panny w narodzie polskim. zasady 
Akcii Kntolic!de.i. strona ·prawna. orga· 
niza.cy jna. programowa. m&tody pracy w 
stowarzvszenlach or~anizacy.i katpIjckich. 
W razie potrzeby. IZdy uiawni ją dys·ku­
sia sluchaczv, p-ofuszane b~ą inne zą.gad ­
nienia, związane jednak ze sprawami re· 
1:.I!'ijnemi i orv.anizacyjnem! st~war~Y6zeó 
Akcji Katolickiej. 

Katolicki Uniwersytet Robotniczy pro­
wadzoonv jest przez dzieeezjalny instytut 
Akcji Katoliokiej. 

Wykłady: Kat. Stow. Kobiet Oiee. Lódz­
kiej urządza we czwartki w dniach ~ i 29 
b. m. oraz 6 i 13 grudnia r. b., w godz od 
19 do 21 cykl wykładÓW dla matek poru­
szający najpowatniejsze zagadnit'nia 
"świadomego macierzyństwa" t wychowa­
nia dzieci. 

Progra.m: 22. 11. - t. Matka a dziecko 
- referat p. dr. Estreicherowej; 2. Higje­
na przyszJej matki - p. dr. Tadeusz Kra­
jewski; 29. 1 t. - 3. Jut dzieciątko na świe­
cie - p. Alekilandra Pojawisowa; ,~. Prze­
sądy w wychowaniu dzieci - p. dr. Ta­
deusz Mogllnkki; 6. 12. - 5_ Zagadnienia 
wychowawcze w okresie szkolnym - p. 
dyr. Mieczysława Wiśniewska: 13. 12. - 6. 
Przygotowanie do tycia sam()dzielnego -
p. H elena Ozirtblowa: 7.0pieka społeczna 
a kobieta - p. adw, Wanda Dutkiewiczów­
na. Wvklady odbywać się będą w sali 
Domu Katolickiego w Łodzi przy ul. Gdań­
skiej nr. 111. Wejście bezpłatne. ,. 

Kronika sportowa 
P. T. C. - "Sok6ł" 3:0 (1ł:0). J)rułyna 

.piłkarska Pabjanickiego Tow. Cykl. bawi· 
la onegdaj w Zgierzu. gdzie zmierzyła się 
oZ m iejscowym .,Sokołem", zwyCiętając gó 
pom:mo oolabionego składu rezerwowymi 
graczami 2:0 (0:0) Obie bramki strzelił 
l\astowski. . 

Zapasy. W dalszych spotkaniach o 
druiyno\\ e mistrzostwo okręgu, drutyna 
S. K S. pokonala wYB0ko Makabl 18:3. 
l\1 ak ałJ.i n:ezadowolona z rozstrzygnlf!ć sę­
dziego zalotyl&. pro~CI~ pucciwko f,emq 
\Vyllikuw~ - .. . 

~umer 265 = Orędownfti - Strona" 
.1,,--4 ..... . . 

Młodziez swemu patronowi -
Z uroc~1/lItości K. S.M. '"' ~od~l "Zwycięstw'o" ... 

Ł 6 .:J Ź, 19. 11. W ub niedzielę od­
była się w lokalu Kat Stowarzyszenia 
Młodzieży Męskiej oddział w Łodzi: 
ulica Gdańska 111, uroczysta akade­
mja ku czci patrona młojzieży ŚW. 
Stanisława Kostki. 
Akademję zagaił ks. sekretarz Fran­

czewski. witając gości, ks prał. Sza­
belskiego, oraz prezzsa K. S. M. M. w 
Łodzi p. Chwalbińskiego. 

Następnie druh Walczak wygłosił 
referat p. t.: .. Święty Stanisław Kost­
ka, wzór dla młodzieży". Zkołei odbyło 
się pnyrzeczenie kanJydatów, następ· 
nie odegrana lostala sztuka w tnech 
aktach p. t.: "Do wyższych rzeczy jam 
stworzony" w wykonaniu druhów K. S. 
M. M. 

Druhowie Zeifp.ld f Pietrzycki wy­
głosili deklamacje. Na zakończenie 
odśpiewano hymn: "Boże coś Polskę". 

L ó d ź, 19 paŹdziernika. 
W wyborach uzupełniających do sa~ 

morząd:u mia:5ta Kon5tantynowa w III 
okr~gu wyborczym w dniu 18 b. m. 
wzięła udział minimalna lkzba u­
prawnionych. tak, że frekwencja nie 
przekrOCzYła 50 procent. 

Konkurenci mennicy 

Wrbrano dwoch radnych z listy 
nr.1 Powszechnego Bloku Pracy dla sa­
morZądu ( .. sanacja") Sprusińskiego i 
Głapę. oraz dwoch radnvch z niemiec­
kieg-o bluku pracy dla samorządu Maca. 
i Rdiera. 

Lista socjalistyczna zostala unie­
ważniona. pozostałe zaś ugrupowania 
nie składały wogóle list. 

Sqd IIka*al fals~er*u monet 
Tajna grorlelnia Ł 6 d i. 19. 11. luljanna Szymań­

ska od dłuższego już czaflu zamieszki­
wała ze swym kochankiem Karolem 
Fiszerem. 

POIQimo, że Szymańska i Fiszer 
nie mieU żadnych środków do utrzy· 
mapła. ŻyłJ sobie bardzo wygodnie 
przez to, że wyrabiali fałszywe mone­
ty. Po pÓłrocznej pracy podwinęła 
im się noga. 

W dniu H lipca Szymańska udała 
się do sklepu niej. Szafrańsklej, aby 
zakupić produkty pierwszej potrzeby. 
a po dokonaniu zakupu zaczęła płacić 
fałszywemi monetami. Szafrańska. 
zorjentowawszy się. zawołała z uli('y 
posterunkowego P. p" który zatrzymał 

Szymańską. ł spisał protokół. 
Następnie przy rewizji w domu a­

resztowanej znaleziono żelazny gar­
nek i różne formy do przetapiania. Po 
dokona!lej r~wizjj aresztowano Fisze­
ra i Szymańską.. 

W dniu wczorajszym stanęJf oni 
przed sądem okrę~owym w Lodzi ł od­
powiadali z art. 177 kodeksu karnego. 
Na rozprawie Szafrańska oświadczyła 
sądowi, że fałszowala monety z oba­
wy przed FiszerAm. Sąd ustalil winę 
o!:'karżonych i skazał Fiszera na ł lata 
więr.ienia i 5 lat utraty praw obywatel­
skich, a Szymańską na 2 lata i 2 mie­
siące wię7.ienia, oraz 5 lat utraty praw 
obywatelskich. 

W Zawadklłch ujawniono w kopcu 
na karj{)·fle tajna gorzelnię, która pro­
wadził Roman Juchaczew z kochanką. 
swą Zofia Stefaniakówną. 

Tragiczny wypad·ek 
27·letni Stanisław Adamski w klat­

ce schodowej domu przy ul. S-uchej' 6, 
potknawsLY się, upadł i wskutl'k pęlt­
nif;'cia kręgosłupa poniósł śmierć. 

Przybyły lekarz stwierdził zgon. 

Od'm'owa prokuratora 

Dzieci na ulicy 
W dniu 9 b. m . p . Stanisława Grze-­

gorzakowa, żona kapitana Grzegorza­
ka, przebywającego w więLieniu łę­
czyckiem wniosła podanie do sądu o­
kręgowego w Lodzi o zmianę środka 
zapobiegawczego w stosunku do jej 
męża. 

~yd u~ąd~ll ~ d~e~mi demon.sfrację antywojenną Prokurator odpowiedział na to, iż 
nie znajduje podstaw do wniesienia 
wniosku o zmianę środka 7apobieg-aw. 
czego w stosunku do przebywającego 
w śledztwie kapitana Grzegorzaka. 

Ł ó d t, 19. H. przed sądem okrę· 
gowym w Łodzi odpowiadał 2:yd 23· 
letni Izrael Beran. 

przy ul. Dowborczyków dnia l-go 
sierpnia r. b . komuniści organizowali 
dzień antywo .lenny. Beran jako sekre· 
tan komunistycznej organizacji prze· 

ciwszkolnej "Pionier", w towarzystwie 
100 dzieci ur~ą.dzH demQnstrację przed 
lokalem inspekcji szkolnej. 

Rozprawa zakońcf.yła się uniewin· 
nieniem komunistY 2:yda z braku do· 
statecznych dowod6w jego wywroto· 
wej działalności. 

Młod.a desperałk:3 
Na torze kolejowym w pobliżu sta­

cji Łódź Kaliska. bezdomna i bezrobot­
na 2ł·letnia Helena Milczarek wypiła 

W drU$'lem $potkanlu. srdtle Z611P6ł 1. zesa P. ChmielewskIego. na A$/).iiDr6w pp. I pół litra spirytusu skażonellO. by znie-
K. P. poknnał dr.~tyn~ "Sok(}ła" 12:9 rÓw- l Chablersk,iego. i Oebocki6gó. na. sekretarza czuIJć ból i następnie ułożyła się na 
nfo~ nfe obeszło SIę bez protestów. bOWIem! p. DrzYnllńsk:ego. Na :tebranIU obecny szynach oczekuląc nadejścia pocię,gu 
,,80-I(ó1" niezarfo\ .... olol'lv t rozstrzy~f~6 sę- pyl ~". dr. ZaborowIcz. patron "Ogniska", który ~jal ją zabić ' 
dzf'6w 00\\oł81 l!j~ do wladi. przeciwko wy- który podkreślił. te w dniu 13. 24 i 16 grud- . , ..,'. 
nikowi spotkania Stępień-PawlickI. Na I nia r. b. odbędą się rekolekcje dla wszyst. Samobo~ czynt s~rnclła przytomno.ść 
pierwszym miejscu w tabeli miatrzo'!tw I kich czlonków a następnie spowiedi i Ko- pod wpływem wypItego allwholu. ~Ie­
prowadzi nadalI. K. P. przed S. K. S. (śł) munja św. Zebranie poświęc(}ne było przytomną malazł patrol policy.1DY, 

sprawozdaniu prezesa Cllmielewskjego z który desperatka przewiózł do szpitala. 

K .. onn~a Pabian;c 
Potu. Nocy dl!lsle/6zej wybuchł 1)o.tar 

we wsi C;hechlo J)oo PabianIcami. Pa$tw!\ 
ł,)łomleni padła 6tódoła f zabudowa"i{l.. ~ 
Przyc~vnY potaru ńiewiaclome. Straty 
niewielkie. 

Strajk w droblamł. W dnIu 17 b. m. ro­
botnice zatrudnione przy skubaniu dro­
biu w drobiarni zastrajkowaly. Powodem 
strajku )Jvlo. te dotychczas skubaly tylko 
kury, a obecnie ro~poczęły skubanie in­
dvk6w. przvezem zarząd drobia rni dą.wał 
iim takle samo wyna.grodze~'lc, jak od 
kijr. 

~ ru~hu narodowego. W ubiegły pią­
tek odbyło się zebranie młodych Str. Nar. 
w Pabianicach, pod prtewodnlctw8;lll pre­
zesa. Aktua.!.nv referat wygłosi1 jeden z 
pre!egent6w. Na zakończenIe odśpiewa­
no by ton Młodvch. 

W dniu 17 sobata odbylo się zebranie 
placówki teńekiei pod przewodnictwem 
kierowniczki. Na zebraniu omawiano 
sprawy or.l(anizacv jne. Zebranie zakoilczO­
no Hymnem .Młodych. 

K ron;ka kaltska 
Skazanie śwlętokradzcy. Przed sądem 

grodzkim stanął 56-letni Jan Majchrzak, 
zam. w Opatówku, pow. kaliskiego, 8-kr()t­
nie jut karany sądownie. Recydywista 
ten skradł z kpściólka w Opatówku jedną 
skarbonkę. Sąd skazal świętokradcę na Ił 
lata wir:zienia z pozbawieniem praw na 
okres lat pięCiu oraz na umieszczenie w 
zakładzie pracy przymusowej w Korono­
wie, po odbyciu ka.ry. 

Ze święta młoclzłezy. Kat. Stow. Mlodz. 
obchodz.uo uroczyście dzień ~w. Stanisła­
wa Kostki. Po zbiórce przy ul. 3 Muja 
udano się do kościoła św. J6zefa, gdzie 
odbyła się msza św. i wspólna KomuiJjll 
Ś\v. Nasępnie odbył sit: imponujący prze­
marsz przez mIasto. Po śniadaniu oddzla· 
łów w Domu Młodz·iety odbyło się przed­
stawienie d.la dzieci i młodziety p. t. 
.,Młody Zdobywca nieba" w 7 odsłonach w 
Domu MIodziety. Na ~akończenie odby~a 
sl~ uroczysta akademJa. 

I CbnNc, Stow. Ro". "Opnlsko". W 
gmachu Chrześe. Stow. Rob. "Ogni4!lco" 
odbyło się nadzwyczajne walne zebranie 
tej to organizaCji przy licznym udziale 
członków. Po odśpiewalliu .. My chcemy 
joaa" na pr~ow. aebrania powolaIlO pr. 

ostatniego zjazdu centralne~o delejlatów w -
WarSiawi& oraz sprawozdaniu prz~\V ko- Uma:rłym n','e d,a.'ą spokoju 

~yd wotnym w polskiej ~ole. Jak się t 
do\ .... iadujemv. \V ul(o!e pow$zecbnej im. 
3 MaJa w charakterze wntnelZO zosta łza­
art~atowanY frenkel, tyd. Czytby zabra­
kło już katolików? 

Ze sądu. Sołtys wsi Dęby Wo·lskie. 
~m. Dą.browa RUillecka za przywlaszcże­
nie podczas urzęodowania ł3t zł zOE!tał ska­
zany na !3 miesiące aresztu, zwrot zdefrau­
dowanych p.ieniędzy i 100 zł kary. 

Braterska bójka. Józef Bart08lk, zam. 
we WISi Patoki, gm. Wyglelzow za pobi­
cie brata Bwego Stefana ZOlłtał ska;t;any 
na 1 ro1\ ! 6 miesięcy więzienia. 

Pozar. We wsi I jmllnle ZapoHce w 
dniu 16. b. m. na lukodę Michala Konop­
ki, Jana Grochowalskit'1lo i Michała Stęp­
nia spalił się dom, stodoła r 8zO'pa war­
tości 8000 złotych. 

Kronika .łeradozka -Sprawa jarmarków w Rouoszycy. Ros­
so.szyca usilnie zabIega o zezwolenie na 
urządzenie 2ł Jarmarków w roku. W tej 
sprawie Izba Rzemieślnicza w Lad z i la­
sięgala oplnja u cechów. Do powytszej 
sprawy nie wszyskie cechy odnoszą się 
przychylnie, widząc w tern uszczuplenie 
obrotów targowych na terenie mia9ta, 
przewą.~nie najblitej połotonego Sieradza. 
Kwest ja jarmarków w R08S0SZYCY zdaje 
się być przesądzona. 

Petardy na Warcie. W ostatnim cza­
sie wzmogło się tępienie ryb w Warcie 
przez używanie petard. Wobec tego za­
rząd rzeczny przYBt~puje do zastosowa.nla 
środków ochronnych i represyjnych. 

Kron;ka Z,ierza 
I 

Na cmentarzu parafjalnym we 
Wróblewie jacyś nieznan! złoczYllCy 
rozkopali grób Józefa Stępniaka. 

Wydobyli zwłoki z trumny, odarli 
z odzieży i drobnej biżuterji, poczem 
porzuci li zwłoki obok otwartego grobu 
i zbiegli. 

Policja wszczęła poszukiwania za 
złoczyńcami. 

Krewka niewiasta 
PrzeJ sę.dem grodzkim w Lodzi od­

była się rozprawa przeciwko Apolonji 
Sator, oskarżonej o to, iż w dniu 20 
września br. znieważyła czynnie poste­
runkowego P. P., uderzając go w 
twarz. 

W wyniku rozprawy sę.d skazał 
Apolonję Sator na G miesięcy więzie­
nia. 

Na torze kołejwym przy szosie pa­
bjanickiej znaleziono zmasakrowane 
przez koła pociągu zwłoki mężczyzny, 
którym okazał się 48·letni Michał 
Drost, zam. w Rudzie Pabjanickiej. 
lG-lelni komunista 

W dniu wczorajszym sąd rozpatry­
wał sprawę niej. Arona Leiby Lange· 
ra, lat 16. 

Langer oskarżony był o przynależ­
ność do Pionu oraz rozdawanie ulotek 
komunistycznych na terenie iednej ze 
szkół powszechnych żeńskich. 

Ze względu na specjalny charakter 
rozprawa toczyła się przy drzwiach 
zamkniętych. Są,d skazał młodego ko­
munistę na kilka lat domu poprawy" 

Plerws~. POl.edze~. rady. młelsklej. W Rudzie 7·latni Stanisław Jaku-
Z.arządzeniem p .. W?lewody rl1~rW8ze))O - bowski. bawiąc się zapałkami potlpalił 
61~dze.rt1e. Rady MleJEiklej w ~Ie"u odbę· zagrodę Józefa Omerka. Spłoneły za-
aZle Się 22. b. m. Nil zebl'lIP1U ucllwa)enll b j . d . < 
zostanie psn!Jja dla prezydełlUl i wice pre- u ?wama gospo arcze j zblOry, war~ 
udcnta Q'raz diety dla ławników. Z"';IlIl- to-ścl 3800 z. 
eZr3 n/llety, te Zl{ierz liczący więcej nit W Główczynie 7.le~nia Wladysława 
i'5 tysięcy mieszkańtów będzlę ntial 4 law· j Jakubczak paląc oglllsko spowocto\';a­
ników. Wybór nowych Jlrezvdentów na- ia pożar zagrody swego ojca Wła.dy­
sta.pl prawdopodObnie po ,,~\U'WilJej u.cUwa- sława. Wszystkie budynki spłonęły, 
1... · . Straty oblicz<lllo na 11 tys. złotych. J 
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Lisi miłosny wdołIJV po Tutanka e ie 
Na~starszy dokument prywatnej koresponden(ii królewskie:: hieroglify na kamienny(h płytath 

najstarszy dOkument prywatne1 królew. 
skieJ korespondenclL wydarty za. 

mierzchłvm czaSOm. 
Przed paroma dniami przybył do Kał­

ru archeolog Carter, najwybitniejszy 
współpracownik lorda Carnarvona. Ce­
lem podróży Cartera do Egiptu jest 

odszukante mumii najsIynnieJszeJ 
królOwej Egiptu, pięknej Kleopatry. 

Dr. Carter jest przekonany. że uda mu się 
znaleźć doczosne szczątki pięknej właJ­
czyni kraju Faraonów. Powodzenie tego) 
przedsięwzięcia byłoby ukoronowaniem 
dziel a całego życIa uczonego, który uczest­
niczył także przy otwarciu grobowca Tu­
tankamena. 

Tymczasem e!!ipłologów interesuje In­
ne odkrycie, ściśle związane z epoką Tu­
tankhamena, a które nauka zawdzięcza 
amerykaIlskiemu uc:wnemu Speiserowi. 
Udało się mianowicie 
odcyfrować napIsy na trzech kamlen. 
nych tablicnch, zna1ezionych w skrytce 

grobu królewskiego 
w Luksor. a początkowo niezauważonych. 
Odczytane h;eroglify są o tyle ciel,awe. że 
nie stanowią one żadneJZo epitaphium. ani 
też tekst ich nie ma żadnego związku z 
kultem dla umarlvch 

Jest to właściwie list prywatny. którego 
nikt inny nie mÓJZł pi!"ać. jak tylko nie­
pocieszona wdowa po Tutankamenie. Z 
odcyfrowaneg') tekstu wynika. Że w kil­
ka lat po śmierci męża. wdowa po Tutan­
kam,enie nosila się z zamiarem po·wtórne­
go wyjścia zamąż. Szczęśl iwym wybrali­
cem serca niepocieszonej wdowy był syn 
króla Chetytów. lpcz te p!any maaeń~kie 
napotkaly na przeszkody ze strony ),ró'a 
Chetytów. który nie chciał syna swe?:o 
01enić z wdową królewsl<q. pomimo. że. 
wedłu~ obowiqzujących wówczas w Egip­
cie praw, 
aprawClwała Ona nleOntl'.ntczoną wła­

dzę nad swymi pOddanyml 

ponownIe zwraCa się do króla z l'rośb" o 
przysIanie jej do Egiptu jednego z synów. 
możliwie najstarszego, gdyż musi ona jak 
najprędzej wyjść zamąt. 

Przyrzeka Ona swemu przyszłemu 
małżonkOwi książęcy tytol. 

Trzeclej tablicy nie udało się Spelsero-

wl w całoścI odczytać z powodU uszko­
dzeń. Z poszczególnych fraltment6w wy­
nika. jednak, że i ta tablica stanowlla list 
do króla Chytetów w którym to liście we­
soła wdówka egipska usiluje przekonać 
króla o korzyściach. jakie wyniknąć mo· 
gą dla obu krajów z tego mał~eństwa. 

Trzy te tablice stanowią 

'Za parę typ.-odnl zawita Gwiazdka. W fab:'vlwch zpbnwek powstają całe ail'mje 
azi.adków do orzechów. żołnierzyków, ani olków itd. ku uoiet1ze nMzych milu.3ińskich 

Hieroglify te odsła niają fraJZme.nt dzie­
jów dworu wdowy po Tutankarnenie. wsła­
wionym tern. że lord Carnarvon w ~O- ty~ 
wieku mumję jep:o z pod pyłu tYSiąclecI 
wyprowadził na światlo dzienne_ 

nego intyniera przyszłość opierać się bę­
dzie na sile wody. W roku dwutysięcz­
nym WSzYstkie trur1ności dzisiejsze zosta­
ną pokonane. Na brzeJZach rzek i jezior 
utW'Jrzone zostaną centrale sily wodnej, 
które dadzą niezm:erzone ilości energji, 
przetwarzane i w lI:azy. Cieplo wyt\~arza­
ne będzi.e w specja'nych termcmag-netycz· 
nych generatorach w elektryczność, a ta 
\\- form:e prądu \\ ysłana na caly kraj bez 
UŻV\',:anla p1'7:estarzalych drutów. 

'0 ile w zakree:ie e:ospodarczvm to zdo­
bywani~ e:nerJlii i je.i rozdział na trwale 
umieszczonp odbiorn:lti będą bardzo prak­
tvczne. o tyle cudowne niemal na dz:siej­
sze poięcie - bęr!ą dla wszystkich rucho­
me odbiorniki energji. Dzisiejsze karety 
benzynowe zatruwaiace zapachem powie­
trzE' ulic. autobusv itd. powędrują do mu­
zeum, aby jedyn:e w czasie karnawalu. w 
pochodach masek. stanowić atrakcję z cza­
sów. kiedy technika byla jeszcze w po­
wi jakach. Koleje. tra m waje. samochody 
będą czerpaly enen!'"ę bezpośrednio spo­

·sobem ezdruto\\ ym znajodleglejszych 
źródeł wlasn\"Ch. 

. Pierwszy napi!!. odczytany przez Spel­
sera glosi: .• MD.ż mój nie żyje. Nie mRm 
syna. Ty masz wielu synów. Chciała 
bym wyjść za jednego z twoich synów 
Nie chcę mieć zwyczajnego niewolnika za 

-męta. Obawiam się telto". List ten pisa· 
Coby było, gdybyśmy żyli 200 lat 

Wielkie statki oceaniczne p-odobnie 
jak mala ló1ź moloro\\ a, oply,,"ać będą 
morza, .• ie pO'l:arlając silv napędowej w 
sobie. :\10tor maszyny pilnej szwaczki. 
zarówno jak wielotysięczne konne motory 
samolotów transoceanicznych - b~uą o­
trzymnvały prąd sposobem bezdrutowym 
z centrali. Przez strat06ferę lotem strzały 
przemykać się będa hermetycznie zam­
knięte aparatv z SZYbkością przeciętną 
1000 km. na lI:odzmę. Lot przez ocean bę­
dzie przY 1emną wycieczką dla wytchnie­
nia ludzi dobrze svtuo\\anych. Głośniki i 
tełewizory towarzyszyć będą podrótują­
cym. umotliwiając rozmowę widzenie 
najbllższvch. 

ny był do króla Chetytów. ' 
Drugi kamień. odcyfrowany przez Spel· 

$e1'a" jest również listem. adresowanym 
do króla Chetytów. W liście tym wdowa 

w jednym z technicznych czasopism 
niemieckich Ernest Trelasius zamieszcza 
barwny artvkul na temat, Jak bedzie " 
roku 2000-ym. 

Szaliki ogrzewane ele!<łryczoie 
PraktYCalny wyłłalałlek amerykałiski 

D~& oeób, podróżujących samochoda­
mi, Jest coś ~upełnie nowego na porę zi­
mową. Jest to mianowicie z welnlanej 
materji szalik na szyję, który może być 
Ggne,,:,any elektrycznie, wynaleziony na­
turalme w Ameryce. Szalik taki ma 
wewnĄtrz ogniwo elektryczne f je~eli 
1!I2:nure~ dru~iany połączy się z baterją 
t& ogniwo SIę nagrzewa do pewnej tern 
peratury i tem samem ogrzewa osobę. któ-
p 

~a szalik taki owinie sobie naokoło ciała 
Szalik nie mo~e nigdy być zanadto gorą­
cy, odpada więc niebezpieczeństwo popa­
rzeni!! się, lub spalenia materji szalika.. 
Szaliki takie wyrabiane są ju~ w rozma.i­
tych wleJkośrinch I slu~yć mOlZą tak do 
zakładania na szyję. jak do obwijania ('Ia.­
la p.od ~Ibraniem, lub do otulenia nóg w 
czasIe ZImy. 

Jed\-u." z osobli.wości odbyw~jącej się obecnie wystawy samochodvwej w Paorytu są 
.m. in. olb~ymIe kola n-aj\\· lęks.z('go samo!otu s:o\~ierl;il'go .• l\lilk~ym Gorl,if·. Śre­

mnc,," tych oncumut):ków prz.e\\ yt.l!-z.a wz,!'<.)I:;l wysvliiogo czlu \\ ieka. 

"Nie ulega wątpliwości. pisze on. te 
okres węgla już minął Węllle' Ole jest 
tak cenny. am po~ądanv. jak ~a czasÓw 
np. wojn.v światowej. Przemysł przestał 
się Interesowf Ć węglem. ponie" a~ obecnie 
nie spaja 1(0 się w dawny. barbarzyński 
sposób dla pozvskania enerj(ji.· Jedynie 
chemik podchodzi do telto drofl:oc~nnego 
kruszcu "1. eałym aparatem wiedzy dzi­
siejszej . .:.bv z n:e~o uzyskać na jprzeróż' 
niejsze lekarst\\-a i materiał do doskona· 
łych farm, które wszechrnatka słońce 
nagromadziła. dla nas od czasów niepa 
mjętnyc:l w pokłada.ch węgla kamtennejZo. 
Poza ter;l jednak cały p1"lemvsł I j(OSPO­
darcza produkc ja narodów zna jdu ją się 
pod względem energji przenoszonej przez 
fale radiowe". 

Wedle dalszych wywodów wspomnla· 

Z wynalazkiem aparatu przenoszące/!,n 
dot~'k i sma k na odle.!!'lość, raz na za wsze 
zniknie typ komiwójatera. Maszyny, wy­
roby tekstylne, środki ty"nościowe. tyto­
nie, cye:ara, wina i L p. slo\\ em to "R1.\·st­
ko, co przywozili i reklamowali podr61u­
iący handlowcy. bęrlzie odtqu prz~yl"nE' 
konsumentowi bez drutu. jako pr6bki. Z 
chwilą wynalezienia radjotelcg-raficzne/!,o 
przenoszenia woni. zmknle wszelkie po­
.łęcie odl~g-łości na ziemi. lIand Jarz w 
Wilnie będzie mÓJZI ocenić na mIejscu 
osta tnie zbiory brazyJijsk ie, zobaczy wiel­
kość ziarna i oceni aromat palo nogo ziar· 
na kawy. 

Temperatura 25 tysięcy stopni 
Calq instala-cję 1I.utnl<,zq można pomieścić w walizce 

Dwaj mlodzi uczeni sowieccy. C. Law­
rów i A. Fefer uczvnili ciekawe odkrycie 
" związku z tak zwaną reakcją termicz· 
ną Goldschmidta (stop metali). Stwierdzi­
li mianowicIe. że im większa jest aktyw 
ność chemiczna metali. tern większa jest 
ich emanacja ciepła (podczas termorekcji\ 
Doświadczenia wykazaly, że lit w obecno 
ści tlenku ~elaza może dać temperat'}rę 
lfl tysięcy stopni, podczas kiedy tempera 
tura na powierzchni słońca nie przekra 
cza siedmiu tysięcy stopni. La wrow l 
Feffer 7. 'olali osią)!"nąć w niektórych wy­
padkach temperaturę 25 tysięcy stopni 
Dzięki moW wości otrzymania tak w\"so 
kich temperatur. można wytwarzać sub· 
stancje szczególnie wytrzymałe. co otwie 

Ta dla metalurgji nowe zupelnie perspek­
tywy. 

Lawrew i Feffer stwierdzili tak~e. te 
dotychczasowe sppcjalne instalacje hut­
nicze dal odlewu metalów wysokoJZatun­
kowych są zbpdne :\Iotna obecnie dzięki 
pracom La wrowa i Feffera od le\\ ać ja kie­
kolwiekbądź części maszynowe bez ~adnej 
instalacii. \Vvnalazcv poczynili szereg do­
~wi~dczeń .Pomiędzy innemi w przeciągu 
tO-CIU do t;>-1u m'nut odłewali gwinty i 
mutry od maszyn poprostu na podłodze, 
pokn-tej warstwą zipmi. 

W ten sposób cala instalacja hutnicza 
rńo~e się pomieścić w małPj W8 lizce. mo~e 
być zal0~rna w szezerem polu. w dole 
wykopanym w wilgotnej ziemi. 

We Fran(ji jest (oraz mniej bocianów 
Nie majq gd.~ie zakladać gniazd i czem się poływić 

Francuzi zajmują się ~orliwle bociana­
mi, zwlaszcza VI Alzacji i Lotarvn~ji. ~ie­
dawno Komitet historji przyrodzonej, bę­
dący osO'bnym wydzialem Towarzystwa 
Przemysło" ego w Milhuzie. zatąda wszy od 
mer6V1 departamentalnych z Nltsze~i i 
Wyższe~o Rl'nu aby im wskazali mlejsco 
wości! gdzie boclan~' stale Się ~nieżdtą co 
rCCZnIe. zdolał stWIerdzIć. te ilość bocia 
nów w Alzacji zmniejsza się z roku na 
rok. Jakie są tego przyczyny? 

Odpowiada na to zapytanie p. Ph. A 
~!eyer, w swej brJ8zurze specjalne; •. Bo 
cla!ly w .Alzacji'·. Przyczyny tel!'o są pod 
\\"óJn(>. Plel"Wsza: Vlzrastające uprzemysło 
wie~ie mniei.sz~ch mlast. . srdzie przE'rt Jaty 
z!laJdowal~' boc~anv narter p:ościnn~ przYje 
cle. obecnIe Zlb <YI .. tra .. Zll·i, j~ ·lt~rc7.Ąt,. 
w)"&itJ11.O kommy. Po drugIe: oaunaule łąk 

I wszelkich mo~radeł. I!'dzie bocian ju~ 
dZIŚ nie zna1duJe po~ywienia. Skutkiem 
te-go zmniejszenia się ilości bocianów zau­
\\ ażono .. zarazem. że tylko stare bociany 
pO~Taca 11'1 z wiCó'ną do swvch dawm'ch 
g!1la~d: .mlod.e. odleciaVlszv na jesień do 
cleph~. lut ~Ie powraca ią na wiosnę. 00-
ką.d Się udałf\? nie-wiadomo. 

Sta tvstvka. bociania stwierdza za ra7.em, 
że FranCUZI mteresuJą się o wiele daw­
n·e.l bocl~nami. a.niż~li Niemcv. uważaJący, 
te Ich za 1mowame Sl~ wędrówką i różncmi 
obrcza laml bocianów zwlaszcza w Pru­
sach ~Vschoi n'ch. jest na ida wniejszem 
badan'em przyrody i - oczywiście - naj­
lepszem. 

"'" 
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'Pros'l.e wstac l miertelna jazda oręczy 
Saeby ••• ały 

'inbalatof I1AM § 

Pięknego ral'lku wl'!eśniowe~o nad Za' 
'PIH e I nem aloliee \\'y jrzalo z za chmur •. iak 
pollcjant z za r[}gu, Rozejt'z.alo .i'l lon­
nem okiem po ~a~roQarb. 

We wsi I'uch był jak zwv~)~, GQIłPO' 
darz i\nd,rzeJ Purcbala. ~Ol\Stwy i 0ltona, 
h m'mo 6 krz~·tyków - dtwigam'ch na 
ka rk u, wyszedł przed dom. "' yeiąJ!oął z 
!l~OPY powózkę i zacząl dCl niej zaprzęf{łlĆ 
kon:a o wyliniałym ogonie. W tej chwil: 
z sieni wynurzyła. się drobna postać jego 
zięcia. 

- II dokl\rl to Mice. eheocle moJ_ po­
wó~kł\ jllchftć? 

- Ano chce ;l:1lŚ .Juodzłńsltl,o na 
bnnhof o<lwlefć, bo lę I niem um6wlu­
lem, 

- Kolta' Jarod~lń!lk!łl~O' - Z tORO nie 
bydzJe nie. MOjQ pow6~k • ttll<lm pa-

Kr o t o U y n. '19'. 11. W szkole po'­
wuechnej zda.rl!)'ł sl~ nłe!7.częślhvy 
wypadek. którego ofiarą. pacU uczeń' 7 
kla-fiY Gera\':d ,,$Iw.(łk.· Siwe.k -- wy. 
pieglsl!Y po Skol~czonej l~kcjl l klasy, 

--f>ko'Ozy, na l'oręcz. aby 7;iot>httć wd6ł 
, W pewnym Plomencie straeil r6w-

±± 

altudą oci&c m.i ~'ydó~ HMtaćlf?t>ta wete I 
ją w wo~owm tltać. ' 

Krewki i zapalozywy ~()43podana Pup, 
clu~la Ulo2!orwil'nił ailt. iak fndl)l', oczymIl 
ply,!!nąl I ~ sIebie w\'rzucil, ' / 

- Klej ma w WQJoo,qli ,dĄrmo, etat\ to 
JGm lepiei J)orąbię ,\\' $tuki!', , 

- PlPtrę marów nill dą mi' taki S~ClUTl 
~ar(lbić. - C1:ekai ty cholerny bialku. iflll 
WOZffil! sield ry to i ciebie w ka wtllki po· 
ail'l\ ')om! C~ekaj! 

"rew uderzyła /\'OBpedarzowi do ~łowy 
Skonył d.o cllalunv, eh\\yoil @!iekierf! i 
Ilrotnie nią potrz:ą.iają.c biegł do .toją-ce~o 
"ny l'Iowozee zlęeia. Przerat'lnv syn 
Pu.rchały. widzą.c, te to n:eprzelewki. bo 
łltlll'e~ nal'ludlo", rzucoł się w Ślad za 
sW€lit'Q ~odzicie!em Dopadł gO rychło, bo 
g't)!Ifl?daru zawllc:lził Pllrczy'tvm I'Amit'· 
niem o ~7:tąfetł) J'>Ill'~anu l urwa: l". Mi­
mo eal~j .weJ pll8jl ~łltr~ymał ii~, aby jl\ 

nowagę t runą.ł 2: wysokości I piętra na 
knmlenn'ł, poead 7kę, otlnolz,c bard to 
cięikie obrażenia, 

.' S!wek "ie odzyskał dQtęd .W S1:pi­
ta)u prl!~·tomnośd I illtnleje bard7.o 
~hl)lą. łlłl<1zieja utf~~mllnj. go przy 
życiq. , 

prZl'1>i~ (~aś f)ol'zuniJek musi byt. - nie'!) 
'- Ociec:. ady uje róbcie głupot, 00 

choęcie ' tą siekirą? 
'- Porą.bie te pow6z:kęl PUBZCZl!j! I .te­

I:ll p~k ude posielwf1'l! 
llię~iQwi 8t'1'(8 "' oie~i 'D1:6~hTlialo 

.$cią:jJnąwszv ołzClurZł\ h\ar~ w willlk<i \\Y' 
'kl'ukn:k p'rł:erąien;". wlinł Oo-gi " .Hvoiel 
1;8 pąs. dopadł domu i tIl-parł' liiI! w po­
{<0Ju. Siedział tam, iak trusia. at rio wie· 
C7,Orll I mimo lamt'ntó\\ ton" j oercs\\a!yj 
$!wa~!'ll, te nie mu n:e bedzie .. bo oiciec 
za to nle yn[}te, t.e miał na wolnie \\' 
glowę strzelOIle i rychtyg jest teraz taki 
nItrwany''; , 

- ~ie wierzył i nie wylazł, bo starv 
Pupcha II'! dlu,:ri czas jurzył się ioozcze w 
domq. sorzętami ciskał i nożem dziobał 
It' lIłośei. 

W noCY .I~t APIl1(owllł m/lnil tlcl I wy· 
niÓ6l .i~ chyłkiem dCl sl\.iad~w. stamtą.d I 

W'Ó. kat.N ..... 

CenA 1.~O zł. z futer. 2,- zł 

o świ.cie do, Poznania. , 
W Z::oarcJnie \\'If!cei się tlie ppkazął, 

ale s\\'ego strachu nie darował: ·złożvł n.a 
teścia mścl\\" oskarżeme do sądu. Pro· 
I<ur:::tor ubral iezaraz w urzęil,}wą formę 
art\'kuł,u 2511, mówipcego .. o wzbudzE'niu 
uza sadnionei b')jaźni. bezpra ~rią grozbą" 
i spraw~ wniósl przeQ obiieze· sęą~jego 
J{rodz k: elro. 

Sędlia wyslu('hal cierpliwie szczegółi)­
we.lw opisu zajścia z USL ca.lej rodziny Pur' 
chaló\\' 

- ~., i co p/ln na to panie Purcha.ł .. 
Chclal pan na pra \\'d~ ~abić z:f;-cia '! 

- A~h ta k ie coś, pro,;z~ S:lndu ~a ;\\'vt­
szeg-o. Ja by go przeciet nie uderzulefll 
tą siekierl\. 

A jednak ś,\'iankowie zeznali .•• 
To IDO pierdoły! Ol:mrz:vł ste pan pur· 

cnala. Tego wcale nie było mówione. co 
tu lest .,.adane. 

Sędzia iednal\ie opiera ią«: się na wTh!()-o 
sku askarhc:eJa i tycll wła~nie "pierdo· 
łach" skazał krl'wkil'/\,o bambra na 3 ~v­
godnie arN<ztu, zawieszaJąe mu wykona.­
nie kary na lat 3. 

Dnia 16 1!lItoflada 1934 f., amarł ezłQftel( Towa­
ray twa nasze o ... p. 

Wal ty rożyn 
LEDZIE JARVlUCKI€ 

SZKOCKIE 
ISLAND~J{IE fulra I Jalta 

mili" "ftlwlf'k'.l!v flnk 

8ł1l10" IIJle w rirmle \i 
" 1\1{ l~ ~09 w l/l 1 112 h. 

ołlr~e6ej ą" k ej" MATJASY ANGlEL"KIE i SARDELE w 1/2118 i t/16b. 

JAN CIECHANOWSKI I 
ST. BAREŁKOWSKi;"Hurt. Kol. Poznań. 
ul. Woźna nr, 18 tel. 39-(10 I 56,56 

Pogrzeb Qdb~dde się w ponle(bhlłek. Hl, bm 
o godz: 3 po pol. z domu tl1łoby. Św. Marcin ł.'l. 
O liczny udział cJłonk6w w PQ~rzeble prosi 

Tow. Młodycb nelD,.ło1JcłW W PoznanIa. 
WYPllllck 830, zg 801118 

ódź. PiotrHow ka 103 teł. 191-12 I=~~~~~~~~~~~~~~~· 
Wyko .. a .. le Bolid" I Ceny .... 1 rkową .. el IChOrD (J)qtroba ZOltUflJD or2aDizm 

Nagłówkowe słowo (tłustlO) 13 !'fi r.y, 1tatl1e " 
' dalsze słowo lO groszy, ;, liczb = jeo,,('I .lo.wo. 
I. w. ,z. a. = katcIf! etanowi t s10\\'o, Jocł"" t>glo­
tlz,Cllle me mott' przekrau.ał 100 .łów, w tom 

;, nagłówkowych. 

MIK~lll~R 
po 2S gr kilo 

spnl{'da e każde l Ilośoi 
. AdOlin ł'traoJft 

•• ORĘI) O W NI (( Au 
ł.6dl6, rJołrkoWBk 'I 

ZfthUr?;em8 w funkrjonowaniu wlltrohJ I Młcl powo,!ui. 
IIItrucIe orl;(alllZlIIll ~ rlA '''lU rlp <1.!'>rt'g IlfljcOZWRitszycb 'cborób. 

Zioła Ma!.!i~lra Wolskiego 
,.PIIIOMa" zaWleraJl1C~ -'I::iI.Il~ i!gzol~'CZIl(> Comhrptom I Hołrto po­
nu.I~"JII· ~lIlrohe ,I, WIR~C'i\\'t'J lIra!') R "tosow~n .. przy' cierpie­
lIiIleI) wiltroby \(~m E'nl8.ch MIClowych oraz Mltaczce daj>! n"ll'7.)'1e 
w1nikl. ' lir 11 SUO 
, Z-IOI.,I\ Zł! &na~ ochr .• 8JLLOSA" do nabycul ' w aptekIIch 

t .<ir.u.lrl'rJllch ' ' . 
'\'YI"6rnlll Magister E \\ ol~kl. \V8r~Z8wa. Złota tł 'ID. t. 

ZnaK oferty naprtyldad: ! 18rei; wZ;łi, d 1790 
"-~, - - - -' -j t, d. =' t slowo.-~--

Drobnl' .ogłoszenia, w dni powllzp.dnle pnyjmuJe 
się do godz. 10,45. w soboty i dni pn;edświl\-

'. tę<;,zlle pr~yjl11uje się .do odz, 10,15.. . 
- . ~ "... . -' . .: '\ :. ... .. y 

lItfąęTe. " .~ .. ,.. ··. Ko1.~riJalk, ' ',.' .~;ł. ROZMAITE ' : .. lri7.WÓLNEMWśCt ' j '·.uWAGA·! ,,:, 
m"'l'~"e ..• krJlynlDwe, J!oko!ąwt!. mlegcle l'ącl1l,w'-'~. ulIc) i!>!l'zeflam ... ~ .. -, ... ....' Sk _. . . ", , 

1 !lIlJIlO"'''''ł IcQn81rqKcoJi svrzt>llnje zaraz. WleSll~Ifl\le prllyle!\,le.· - , ': '. orOJcy szew· ,,·V 
Rzucon:ll fahrykll .,Jqnlor': ·ł.Mt: ::;!lllzlOW'I_0fęrlO,!!!!.~,)oznąl\ 7;d ~919!' .' ZakJatllu.'awleckl AgentQw' "... • 

obel nn u t5chwl t II ('o' skll Ulloboll Z'.!'IE'rslileJ U!2). ' . ~ -- L k' . ..... orrwlellzsją('ych rollll~6w z malą . 
i ';I'~:prasfani.· A IfreJ Lew. łąm 1\ 1~?08 , • . 10 .lDdrg pszeJlDych pFofr~lg\~~I,~t~~~?w~ykeo~oujll Lg;:~~ K~\'arallcjll Iltzyjm[p J.pszczt' Pen ZawIadamIamy,. te. p, Piotr 

zd 20 046 .. I . . g<l p' nhU1'Y' \lIIIta 'futra Ropota so- SJS ~IaI8,. Il1forUla('~e znnczek, Parol me ma lut nIc \\ spol-
IDSłtuP1eaJy IDUZYCZD5 zSł vu7, °ooowąOlsmll S'ta~J~n ,o~nja- Iidnn . Cetl:v 'przfstęPIH' n l2 891 .• A~ronoIllJa". li rodzl~k (Wlkp.) nego z naszą fI rma. . nie , 'ma 

nil 't l j d . . n a . Wl'l aty 1\ uu spr2P' -' · .. t z.l 9!) 988,0 ' T • 

iP;t.!tr::entó~n~:;:'zn~~h.cQF~lt Rlj.tajcził\r: h-znpń. Jllzqlch la. Podlewnia luster vi : tei pra~\'a inkasa, ~all.'ży''\.\ If!C 
ksa nOJ:\i~w!f!U r6~e rrarllQWaj Jd 211760 Fr Turniaka J 6dt Pabjanicka b czny d .. d wszelkIe nal",tnuśCl wpł'1cać 

I 31. 1)la ~kól uit.llP~twa. D-any lb poleCI! :I\ląt~a trem,' Ił pl'7.yjmuie e~!~e ~rz~a ,:ł,f~~sr~~a ~\~~rll~' za ;;pecJa lną legitymjlcJą lub ~awa er n 12B8,r· ~.. o litnlupkl 1\8 wyroby lustrzane. ' " b I~ 7"0 ' 6 k \\' n~-zel' sklllrinl'ey prz" aU-
2! r-08!lukąJe celE'm oienku Mnn)' , 'L.-. f;rany CUO,IUlkl "runE' 'hrokllty 11-12890, 88 '.0 an ~ '" ( .- got,'v owa. "". " • 
ki !1~\'C\,\\~l, z Pozl}ania <lo 20, - ~osPQdąrstwo gobeliny ceraty.. narz\lly oraz . , ferrli' Oręrj~~ n2r~gz'tlan eJ 3~QO ,Ma1a. 6,' w podwórzu. 
:~~.:l.fJ! ~~;I~usen,Zf'i~'29{1l)4~"rty ore'\9

b
4 morgI ·JreIl9w~l\ld. ląlla. ocr,M ~':I~I"lkIP b 1Q,Jąl tkl 10. l\I!,hl: wy 6 .... PI t k' 1 P - ,. Faborką Garbarska TeODOR 

• - - udynltl wszy t!tle murowąne, II}' ~crf' IIl1fC PO PCII nallanlt'~ . u", •• O! OWo anna KARSC'" - Lod' 1 Skł"d Fa-
Kupl-ec Y;PI,IIIH'" 26 wplat3l' 11 000 I M PI • ki P J. przYłmHJe ro- d' ki' .. ~ n WY z • .. , hl II I ps I' ""Il"o,;. eczyns . oznau, powlerzonvch o cu 1'1'1\1. ole('~y\,a. gwaranc~fI bryezny w Poznania zr S07!l80 

inteligenlny. lat 40. wlRsne mie- ~ II p 1'y, e,zew. ;I:~ .. , " .. , St R ' k 1.1. , n12'889 IW-200 ~19 .\ł!erty Urę(jowml{ • I 

SZk>lHie. przE'dsiehiorslwD 9z\lka D ary yne·...., ,poznań zr1 .J ';li) --- I F'ekar' sld 
tOIlY do lal 40, malą /o\'ot<iwką. ~ om Darte" 31H12/3 Walne dla RoJników! K ~ -t . l " . 
Oferty Oredownik zrl20414 Wf8oll1 1\ t\er l1l,a@Y.'Ynr. gl6wn.a SPfIlWj' rozterrnlnowl\nia (1IU!~(lw . _ ape.ml!! rza 1 ~z!'>18dntk . SAUlOtl~,E'lnf ' !taUąJą 

K I 
ulIca, tli ub\kac~J \'Jązd., okaaYJ- (wNIlUI! Iłowych u~fnw) znllltwill , do or~te.1 ry ,traży ,poto rneJ PO'

I 
;)UO ~I .pot I zet nr _t!. 1. ~t!l',IZII~-awa er. tlle II 1100. wplat. 600Q. Mąlolep-, BPlpBznie rZ!'j:l\o\Vo W:ecko\Vski, i !lZUKI:IH' 1181 a,z Magistrat "; 8tc:' rek h,Dworo I·\t l!OW. PO&OIIt\. 

Jat 48. ('elem <>I "'3 I ~jll ,"teresu UJ, Flaszew. za 29325

1 
em st. ~pkl'et!lrz sądowy: PozńnTi r szeWle ~d ilU • Ot zdg .0 ~O 31 

z3PO?'na prasv\Vlh.'zk~ Cel m.atry· Ogród Młyna Kretll 24. zd 2P 63718 RUino. ' mOIlJlIlny. Uferty Ore<lowmk --- ---- - .. ' _, •• ,~" 
...... ..,..,..~_-=-z"_?9 451 ' owoeowr 10 mi\rg, motli~II!!" g- \Vorlno - mOlOrowego 1l0SflnrlR'- Akąszerka 

p, , 25' praw, warzyw. w,eę~knme.,. chle- :sltiel(o, poszukuje celem .!zierźa· l<1 .. lnwiidlt, rawa PO?lllllń cen 
w, oi! l. 1. 10al). ~,Mroc~kie· WY" Oferty Kl1ri('r Pozl\spsld trUPI 11!r('A RomamI SZJ't1lllń· 

J?\"~ieglnik wy~~i ~lasne prZE'do/ ~ICZ .. _ ~tę!Zl!w. . ?;d ~II 0591 ~dg 29 370,;1 , ~kiel(lI! pierw~7.I' oietr!! Ipw · .. 
slc:hlorstwo pozna mezal!'żną zdę- G r.·1 l k I -~ ._-". -.. - . 'IPltlł 010111 pl placu ~wletok·z~· 
c~<IO\VO/UL panne. Cel matrymoo GuC n ec, o C)J1JaJka R~eźnlctwa tk 1'&0 z(l~ 1li f'l3ii' fi 
nJ!lIIIY" , Po~vatne ofert, oreUDw-j z wyszynkIem, pewna e~l!Ylltenllja 
mk zd 20 66a pelnilll bięĄ'\ł olJj!'>cfe 1300 czte-; p08zI)kuJe celell} dz,f-rżąwy. -

K l y orr.1 II' n I t R hl' II' I \\'arunk' dz Przawy poQa~ do 
a~a er. U-ol~bk • p~~: MD~llr';lI. :~ 120~~ Orędownika ro~nllr. zd 29 (iJj 

lat 2~. ,,·ysokl. ntezalezny, m8ls"1' . ..._. , • 
p~koJo\Vo-t1ekora('yjny pozna pa' Plaa1na foszukui~ 
nllI l1ot6wkl) Ot.! S 000 do powlę·, . ' "I ~ . k • Ikl 
kszenill ZR kIR<łu. celem o~onkl1. ~ r. ~et\lni wlel~1 wYl}6r, rl!1l1l 'jZ ęr"awy ,~lJŚClliCU o OPJ8 . ol' 
Z~foszl'nio foto\\'r"fh dQ Orę40w- t1llj!1l~8i11e. ·Ihl~o ermlnowI' sp,aty ~8t. z Vjl'p(){Jem. parp D!"rI\'.Zleml. 
nikli POz.nAli zd 21J 791 1\011'<'11: fabryka fortepl8nów \\' 1 ośr~~nlCY 110 ~kluczent, ForQlI\' 
-~- , 4I!SlfllP. 'I 4106 ' no\\'~kl l'rl\ ,cl_zpk Z,luny 

Kawaler . Łacnowo. pow. KroJoszyn. 
Jal ~, UgR rmistrz poszukuj!,> klll. Gospodal'$'wo z 2!1 ,Oa 
turnIn!'; z prowineji, materjqlnitl 98 Jl)6r~ przy PPZMlliu !przedam 

ł)lłlJ~zPFtla <lo lłIl ~Iów ,1111 Il'lSłll 
k ujll!,)'"h tlo~8.bl w !Pl rllhryr'f' 
obI ,czam~ po jP. "I'j '~;Ia<.'II'j, celll" 
_________ <i~~~n~~~ny"h ' 

Bona 
koc"oj(l'~1! d~ltlp' t>OUI1~uje p01!!lr 
<ly. [I8J('hill1 eJ 'la WSl. Ostatł)11I 
posada II at. WYlOagane rlohre 
t~akto\\'I\Jlie. ()fpr'~ f{\lrjer Po­
znftl's~i z~g ~9JHi 1~ _ 

niezall'żnpj cplem ożenlm, Oferty I, \\'iII.ll'lędl\ie '-lI..llIil'nl., na mllipj8lf' 11 17 m,ÓtD pszennyoh 
Orc:downik. Poznań zd 211 652 dopłata, UJarly Orędo,wllik pp. zahadowOOlB Dl8 0 '''''ne, 

znań zrl 21J 16f1 " '" ~_-:-____ 100, dwo III a d7.ier';'n\\8 Ogrodnik-kierownik 
8lłrzedam. y~ . .łtatąjczllk Pozpali. J Jln<:oleln \(Ior. $~kólpk I ~okla. 

1 C1łntna r Ii>w O/frOd. rwor~ko·l)aw!lowycil 
ł i d D ' ż z prllktyką Zllinnllieznl1 i \\ IIra-nlagIe 

ręc~np, motorow" silnl'j IIl1n· 
"l nJ!,rji /Jo lP!'1l Ilolpslnw l' op­
cZYlhki Llldi Pl1l!rw('znll /Iti -
FinulI pgZY8tuje od IS8!). li 1~ )6. 

ł:ZYS ego IQ. o u E_er awy in. l~obrY ene-rgiezny fa,!h'lwif'e. ..,.. Nie mą pan p.)śwladczl'nla uonu swego stryja' 
p~2iczt'lnjlgo f ł'wa~lIn!!j~ Rerlł\ f ZIl!lIil'twa z kom pl. urzllrlzPlllem WdOWIPf 40 .lt posąukUł!! posa, ..- Nie mam punil' nOllll'JU zu St!" b l L k t 
Hallsch. Gumu>ni<,e. POCi\tą po- w wir~szem mip!j('ie orl Zl1rl\z po- ,Iy od 1 12. I'lh n6źl\ll'j. ZlI'lo&i!i!- nlany " ' ." } I Y a' roz arg-
gorzeła, pow. K""tn1';zyn. ISZUknjf>. 7.!!łoszenia Cz('slow Y.iI· ma Ozempiń Skrvtf<ll 13. I'" t,/l mewlUuumo guzie .Je mÓ!ll !;chować. 

ad 29 'l!Jt) pls. Żnin (POZl\.) ng]2 844 adJr 2<J 668 (nic et nac - Paryż). S, F. 
ił. 24 . L. J; 

Co futro - to Edmund RychłeJ' - co Piliło - to Edmund Rychłer - eo nbl8Dle - lo Edmund Rychłer, Poznan, Oitl'l'l\V Wlkp, 

P d J t 1\11 rolesiflC grgdzlań 1934 roku włącznie dorln'tkllw tYllodnlowl'cb r 7 e p l a a 'lKlos~" I !\.sil\źkolVę"o dQ.jalku ,powiesciowel:o, IV Pozn811iu w ek~pe· 
(ycji zl l \Ji), w og!l!lcJach III I!.~O. z orlnOszl'niem do domu zl 2.21l 118 

proW :Jlrji, nn po!'ztach jut I orlnoozenie.m 40 110101\1 kwnrtn'!lIie i.OI, mie..~ięc"niłl 2.34. pod 
opask;l m:c,;;;r,cz.n'e IV 1''(}1.~ce 1)1 5,00. w ilłl1}'ch k~IIJnch fil 5.00 l'rzl' 7>111il1 wl'dan:ąch tl'~Od. 
n;o\\,o kosztllle .. Or~lowni'k" miesięcznie 2.M zl bęoz ó'h}o,"Izcnlll do domu. W rjlzle WYPiłO ów 
.110\\,0(\0\\ [mych silą "'y*szą, przes~k6rł w zaklo,lzle, slrajkl\w i t. p. w)'IJn"' tllc,two /IlE' Ol PO' 
wiauaz3 c\IMlnrc7."T\·" ll;.J11a, a abonenci nit {IIaj, "rąwa dOPlII~ania ile nied~tarC2XID.Ycb 
nlUner6w Jub odsz.ko,Jow8nia., -' 

Ogło S 7en.' a l\a Btro"ie łI.ł~mowej 15 gr, ,nl\ tot r()lli~ _ 4-llIll\owej pl'Z~ kOńcu' lekstu 
~ ro,jll·kcYJ~,lego "O /:~ .. Il,n st ronlp l>1i\~'l\rteJ .)U /fr .. lIa ~Iroll:" Iłrll!:it>J 00 gl'. 

--------,- f'1,zęcl wladool<!Ś('IRlU! potoCZlI(>llll \tiU .;r, u') I-lallltlwo:'" IlliJ:metra. 
O;rlos~en,a,lIkoJllphio"'!lne ,z ,~n~trZec!:enletl\ lll:eJ>;.('a 011 Jlfl.'!zczel((IInelro wypallkn l!ih'o II li II \'~'żki. 
{)róhne og.oszeflia 1I11J\\'ł'zeJ 100 sl6w w .trln :) I)llur/\w.kowrch) slowo nag'/lwkm\ e (t:\lste) 
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Sfrona 10 - Orędownik -- Numer 20! 

BOO obywateli Świętego Miasta - Imponujące urządzenia - LilipucIa 
linia kolejowa - Dworzec i stacja radjowa - Gwardja w strojach 
.MichaJa Anioła - Budżet państwa - Bryzys w Wat.1lłaBie 

Watykan, którego przedstawiciel 
kanI Pacelli powrócił w tycb dniach 
z Beunos Aires. jest najmnleJszem 

.państwem świata. obejmuje bowiem 
zaledwie półkilomel'ta kadr. przestrze­
ni i posiada tylko 800 obywateli. Nie 
wszyscy pielgrzymi i· turyści napływa 
jący do Swiętego Miasta, zda.i~ sobie 
sprawę z tego. że po przejściu bramy 
,Watykanu. znaidlliA. się Już na tery to­
rJum te!!o przed pięciu laty powstałego 
państwa. 

, Ta nowa organizacja państwowa w 
sposób godny podziwu wykorzystała 
pierwsze lata swego istnienia. Mądry a 

. przewidują.cy Gubernator. Camillo Se­

.rafini. z niezwyktą energ.1ą zajął się 
modernizowaniem wszelkich urządzel1, 
mocno już przestarzałych wslmtek dlu­
goletnieg-o odcięcia Watyl<anu od świa­
ta. Wykorzystał on wszelkie środki no­
woczesnej techn iki. aby wyposaiyć 
paI1stwo watyl.ai1sl.ie godnie. 7.arówn') 
dla celów wewnętrznych jak i repre­
zen tacyj nych. 

Nie należy również zapomnieć. że 
Watykan stanowi stolicę niewidzialllej 
olbrzymiej monarchji rozciągającej się 
na cały świat i liczęcej setki mil !on 6w 
poddanych wszelkich ras i wszelkich 
odcieni skóry Kiedy do Watykanu za­
wita turysta-cudzoziemiec, wajduje, 
on tam wszystko. co widuje w stoli­
ca.ch świata. oczywiście w minIaturze. 
Wprawdzie do samego 'Yatykanu 
można dojechać pociągiem tylko w tym 
wypadku. jeżeli przybywa się z więk­
szą grupą pielgrzym.ów. ZUI-wyczaj li· 
nja kOlejowa. Ciągnąca się na prze­
strzeni 220 mtr. przez terytorjum Wa­
tykam1, oddzielona jest od niewaty­
kańEkiei części olbrzymią bramą. pięk­
nie wykonaną z żelaza, która bywa 
otwierana jedynie podczas wielkich u­
roczystości. Sam dworzec kolejowy jest 
gmachem niezwykle imponujr:cym. 
Wspaniała jest również rad.iostacja. 
wybudowana pod osobistym dozorem 
Marconiego i urzą.dzona przezeń we­
dług ostatniego słowa techniki radjo­
wej. Z tej to stacji Ojciec św. wygłasza 
swe orędzia do świata. 

Turyści z łatwością odróżniają oby­
wateli watykaI1skich od .. cudzoziem­
ców". spotyl{ajQc ich w w/J.sI(ich. cha­
rakterystycznych ulicach miasta. po­
nieważ watykańscy prawie wszyscy 
no~zą uniformy. U bram miasta. jak 
przed stuleciami, stoi na straży dziel­
na szwajcarska gwardja w ~wej 
bal'\vnei odzieży landsknechtów. którą 
zaprojektował swego czasu Michał A­
nioł, z halabardami w rękach. Ci dum-

Z najn ')\\'sze j mody paryskiej: Elegancka 
Bułwi " t ł r.ip llnn z cznrne~o sztUCZ!lE:"gO jed 
wn I i u w zio le l;.! opki i ze z.l{)tym paskiem 

ni potomlwwie Wilhelma Tella slużą rowy ośrodek przemysłowy. skąd 
jednak głównie dla dekoracji. tak jak czerpie ellergję świetlną i Cieplną.. Ro­
palatyi1scy gwardziści oraz członkowi. botnicy. których jest około tysiQ-ca. sę 
feudalnej szlacheckiej gwardji . ubrani bez wyjątku ,.cudzoziemcami". CiE'ka­
w hełmy ozdobione kOI1skiemi ogoJla- we, a niebywałe prawie dziś zjawi~k() 
mI. Właściwą straż stanowi~ starall- stanowi fakt. że budżet państwa wa­
nie dobierani żandarmi papiescy w ma- tykańskiego nie jest deficytowy. a paI1 
lowniczych strojaCh z epoki na. pOleoń-1 stwo nie wie prawie. co to trudności 
skiej. Jest również kilkunastu detel,ty- finansowe Budżet ten obejmuje około 
wów. co je8t zupełnie zrozumiale ze 200 miljnoów lirów, a są w nim tak 
względu na bezcenne skarby. Jakie oJ poważne pozyc;e l'adjowe. jak np. u­
wieków gromaJzi i posiada stolica pa I trzymanie pap i e~kie'Xo korpusu dyplo­
pieska. matycznego. licz.nych misyj i szkół. W 

Watykan posiada również miniatu- prZYChodZie figuruje poważna suma. 

'Ve V,,- ł (}szech wpro w1(17.0no obecnie ~ti'6J jedllolity dla uczniów i naucz)cielstw1:I 
szkół powszechnych. Zd ,i~cie naszE:" rz( (błu",ia klasę IU~ w nowem umundurowa· 

niu ładnem, ale r:zy praktycznem, gdy idzie o dzieci, to inna kwest ja. 

Czy Pani lubi kanarka? 
Nastala obecnie pora, kiedy kanarka­

rze, pl'zygo(owujq,c się do n;eda!ekich wy­
sta w kanarków, zajmują się pilnie edu­
kacją swych :l;óltych ulub:eńców skrzydla­
tych. Na czasie więc będą poni:l;sze uwa­
gi o diecie kanarl,a: 

naprawdę lac1n:e. 

Bardzo wiele z pośród nas przepada za 
tern i malemi, ~óltemi ptMzkami. lakierni 
milemi, lnądremi, bardzo często n iezwykle 
przywiązanęmi i rozpieszczonemi, przy­
tern śpiewającemi tak bardzo wc.zięcznie, 
tak jakoś trochę może staroświecko - ale 

Nic więc dziwnego, te pani otacza swo­
jego ptaszka troskl i wą opieką. Przede­
wszystk iem wi ęc ważną rzeczą jest utrzy­
manie klatki w czystości. Poza tern -
drug-a, ważna rzecz, to zawsze czysta, 
świeża woda_ Jeśli ptaszek napije się wo­
dy, którą zabrudził podczas kapieli, mote 
dostać biegunki, trzeba więc zwracać łla 
to baczną uwa~ę. .Jeśliby przytrafiła się 
taka bieda. nie pozo;:;taje nic innego, jak 
wzięcie Maćka na dietę. Dajemy mu wte-

środa, 21 listopada 1934 r. 
6.45 Audycja poranna. -

12.10 Koncel't Zespołu Ark 
Flato. 13.(10 Dzienni,k pol:ud­
niowy. 13.05 Słynne mezzo­
soprany i kontl'alty Europy 
(płyty). 15.35 Przogląd gieł­
dowy. 15.45 Fragment tea­
tralny_ 16.00 Koncert zespo­
łu Haliny Adamskiej-Groos­
manowej. 16.ł5 .. Chwilka py­
tań" - w redll!kcji Wuclawa 
Fl'enkla. 17.25 "Barwne ście­
gi na plótnie" - wy.gl. p. 
Jarlwi!!"a l{orzeniowska. -

Krak6w. 12.00 lIejnał z 
wieży marjackiej. 18.15 Kon­
cert kameralny. 

Poznań. 15.'5 Co sq,dzimy 
dziś o powstaOlu świata ży­
wego?" 17.00 Arje i pieśni 
w wykonaniU F. Kry.siewi­
czowej. 17.35 Slynni wirtuo­
zi (płyty). 21.30 .. Wśród 
wró~ek, wrót;bitów i jasno­
widzących". 22.15 ~Iuzyka 
taneczna z kawiarni .. Eks­
planada". 

sla w Piotro\\'lS1d. 22_00 Kon­
celt reklamowy. 23J!5 Ste­
fan Tym:eniec.ki: skrzynka 
pocztowa dla ~Iiędzynarodo­
wego Zrzeszenia Katowicar­
dów. 

L6dź. M5 Pieśń ,.Kiedy 
ranne wstajo, zorze". 6.ł8 
Muzyka (plyty). 6.52 Gimna­
styka. 7.C7 :\tluzyka (płyty). 
7.15 Dz:ennik poranny. 7.25 
~ruzyka (ply1y). 7.35 Chwil­
ka pań domu. 7.40 Zapo­
wiedź programu. 7.50 Kon­
cert reklamowy. 15.35 Prze­
gląd gieldowy. 15.45 Frag­
ment teatralny. - 16.45 
.. Chwilka pytań" - w opra­
cO'waniu Waclawa Frenkla. 
17.35 Utwory fortepianowe. 
(plyty). 17.50 Poradnik spor­
towy. 18_00 Muzyka (plyt:v) 
18.13 Repertuar teatrów. -
1" no Na ipięknleisze walce 
Straussa Jana. U.20 Poga­
danka aktualna. 19,30 U. c. 
koncertu. 19.45 Odczytanie 

zabezpieczona Watykanowi konwencj$ 
z Wiochami. wpływaję. też plenląuze 
składane jako ofiary przez ~vle~nych: 
Wprawdzie i tutaj ]<I'yzys daje SIę JUZ 
odczuć, tak. że Gubernator Serafini 
zmuszony był zaprowadzić pewne (). 
szczQdności i zredukować niektóre wr­
datki, lecz ograniczenia te pozwala1ą 
wykazać budżet bezdeficytowy. S. F. 

Gumowa gąbka Zll l>if;puje "E1cktl'oluxa", 
Wchftwia kUI'z, wlosy, nitki itp_ z dywa­
nów i podlóg. Gąbk~ u~ywa się sucht\, :;1.1bo 

zwHżonq. 

dy bułeczkę rozmoczona w gotowanem 
mlC'ku i posVlywaną suto siwym makiem. 
Ponadto podajemy kanar. W~zelkie suro­
wizny są wykluczone. 

Jeśli ;Jtaszek jest zupełnie zdrowy, pa­
miętamy o ul'ozmaiceniu jego menu. 
Przedewszystkiem więc przygotujemy 
pr~rsmaczek w postaci /l,'otowanego na 
twardo i roztartego iaja z dodaniem tar­
tej bulcczki (półtore) łyżeczki na jedno 
jajko), oraz Y:l Iyżeczki maku Pamięta­
my o skropieniu potrawki wodą. 

Do roztartego ia ika na twardo mo:l;nll 
także d'ldać sucharek (niewielki kawałek) 
nieco tartej bulki. o\\sianej mąki i odro­
biną fosforanu wapnia. Trzeba to natu­
ralnie bardzo dokładnie wymieszać i do­
skonale zrobi dodanie jeBzcze malej ił,,­
ści tartej marchewki. 

Możemv tak~e poprzestać na wymie­
s7.aniu nrzetar·teg-o faika z mąką ows:an~ 
~Iożemv wtedy dodać bardzo niewielkl\ 
ilość cukru_ 

Ważną sprawą jest dawanie ~1aciusjo­
wi zielenin. Zieleniny zawierają dll~o .wi­
tarnin. i wplywaiq d'lskonale na ptaszka­
we zdrowie_ ~fam:v wi~c w repertuarze 
przedewszystldem zieloną sałatkę. Na,tu­
raInie, że daiemv salatę ogrodową.- a nie 
inspektową, która jest zdecydowa nie 
szkodliwa dla kanarków. Poza tern -
inny przysmaczek, taki stl'aaznie lubiany 
przez kar:arki - to muszvniec_ Jeśli ma­
my jakieś trudności z dostaniem zieleni­
nelt - to p'lradzimy sobie w ten sposób, 
że poprostu , p.osiQiemy w donlczl\ach 
owies. rzepak· lub kanar i w ten sposób 
będą mialy zapewnioną Z8'\'8Ze pyszną 
ucztą. 

Podając te wszystl< le zieleninki. pamię­
tamy, że musza b~-ć bezwzględnie świeże, 
czyste, bez płeśni i suche. Z innych przy­
smaków - możemy podawać sJodkie owo­
ce. Najwięcej wskazane są daktyle f)raz 
bardzo słodkie. doil'zale ,l<'rus7ki, jeśli znś 
:Waciek iest wielkim t1uśclo~hem zaapli­
kujemy mu trochę rzepal<1I bez domieszek 
lub kaw .. łeczek 1abłka jal\O uromaicenie 
codziennego menu. A poza tern POZ\\ oli­
my mu utyć tr'lchą ruchu i wypuśrimy 
go na wielką wycieczkę po pokoju_ Oczy­
\viście, 1:e tę dbałość o lin : ~ przeprO\\'a­
dzamy ostrożnie, żeby ptaszkowi nie szko­
dzić. 

U lekarza. 

17.35 U,twory fortep:anowe. Katowice. 7.40 Zapowiedź 
(płyty). 17.50 Poradnik spor- programu. 7.50 Koncert re­
towy. 18.(10 "Skrzynka rolni- klarnowy. 15.35 Wiadomoścj 
eza". 18.45 Odczyt gospodar- gospodarcze. 15.45 "Oblicze 
czy .. Czem jest dumping'~ - ChrYB1uBa" - wygI. ks. dr. 
wygI. p. Kazimierz Soltolow- Bolesław Rosiński. 18.00 
ski. 19.50 Wiadomości &por- .. Telewizja dzisiaj i jutro" -
towa. 20.00 Muzyka lekka. wygI. inż. Antoni Lidwin. 
20.'5 Dzie-nnik wieczorny 19.{5 Odczytanie programu 
21.311 Pogadanka w .ięzyku na dzień następny. 19.56 
obcym. 21.'0 Recital śpie- Wiadomości sportowe ze 
\\/tczy .Jerzego czaPlickiego'l Slą;ska. 21.30 .. Organizacja 
22.15 ~Iuzykn taneczna. z planu regjonalnego na Slq. 
dane ... Paradia", csku" - .wygl. im. Stani-

Pro,!!"ramu na dzień następ- Lekarz: - Pan mówi ciągle do siebie? 
ny. 21.GO Koncert Chopinow- ł To nic groźnego. Wiele ludzi CierpI na 
ski. 21.30 Muzyka (plyty). tą chorobę. . 
22.00 Koncert reklamowy. Pacjent: - Ale. ja Jflltem tak nudny .• 




